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MM-tw dzień walk o Madryt 


Madryt 


bedzie 


Sytuacja jest wyraźna 


A zatem „Trzecia" Rzesza i 
Włochy faszystowskie zrzuciły 
wreszcie maskę. Uznanie ofi- 
cjalne Rządu generała Franca 
przez Rządy berliński i rzym- 
ski jest tylko potwierdzeniem 
UZNANIA FAKTYCZNEGO. 
które istniało od samego po- 
czątku, t. zn. od dnia, w któ- 
rym Berlin i Rzym ZMONTO- 
WAŁY akcję gen. Franco i jego 
przyjaciół. 

Teraz wślad za Berlinem i 
Rzymem pójdą według wszel- 
kiega rrawdonodahieństwa To- 
kio. Wiedeń i Budapeszt. Ho 
BLOK PAŃSTW FASZY- 
STOWSKICH, czy chaciażbe 
pół-faszystawskich, nie jest ii- 
czym innym, tylko FAKTEM 


DOKONANYM. Głupota alba 
zła wola jedynie mogą nie zda- 
wać sobie z tego sprawy. 
Wszystkie potrzeby, wszystkie 
konieczności dziejowe Rzeczy- 
nospolitej Polskiej leżą PO 
STRONIE PRZECIWNEJ. So 
łidarność z blokiem państw ła- 
Szystowskich byłaby d'a 
Polski — zupełnie obiektywnie 
ZDRADĄ w stosunku do jej 
własnych zasad istnienia i roz 
woiu. Ten stan rzeczy nadkre- 
śliła z cała macą Rada Naczel 
na P. P. S. w swnieh actatnich 
uchwałach. Zrozumienie tese 
stano rzeczy jest alią | omegą 
polskiego myślenia państwo- 
wego. 


S. K. 


Protest Rządu hiszpańskiego 


Radiostacja w Walencji 
si, że Rząd hiszpański skieruje 
do Ligi Narodów ostry protest 


donn- | przeciwko 
| Franco przez Niemcy i Włochy. 


uznaniu Rządu gen 


„ozczelny akt faszystowskich zaborców” 


„Prawda” sowiecka omawia 
fakt uznania hiszpańskiego Rzą- 
du powstańczego przez Niemcy i 
Włochy. Zdaniem pisma przyspie 
szenie uznania została spowodo- 
wane oporem, na jaki powstańcy 
natrafili w Madrycie oraz aktywi- 
zacia komitetu londyńskiego. 

„Prawda" twierdzi, że Wtochv 
i Niemcy przechadzą do zupełnie 
jawnej interwencji w Hiszpanii. 

W stosunku do Włoch i Nie- 


miec organ sowieckiej partii rzą 
dzącej używa określeń w rodzaju 
„bezczelny akt faszystowskich za 
borców*. 
s 
Agencja Stefani donosi z Lon- 
dynu, że ambasador ZSSR zażą- 
dat terminowego zwołania komi- 
tetu nieinterwencji, celem zasta- 
nowienia się nad konsekwencjami 
uznania Rzadu gen. Franco przez 
Włochy i Niemcy. 


Ameryka wobec kroku feszystowsko: ilerowokiego 


Havas danosi z Waszyngtann. 


mowisko Rządu St. Zjednoczo- 


Że uznanie Rządu w Rourgos przez | nych w tej sprawie pozosłaje bez 


Niemcy i Włochy nie wywałata 
dodatniego wrażenia w amery- 
kańskich kołach oficialnvch. Sta- 


zmian i będzie zależało od roz- 
woju sytuacji. 


Spółka faszystowsko-hitlerowska 


„Messagero” amawiając stano- 
wisko min. Ciano, który odmówił 
udziału w zbiorowym proteście 
przeciwko wypowiedzeniu przez 
Rzeszę klauzul traktatowych, do- 
tyczących umiędzynarodowienia 
żeglugi na rzekach nłemieckich — 
pisze, iż „jest to nowy dowód ści 
słej solidarności młędzy Włocha- 


W styczniu 


mi a Rzeszą niemiecką. Jesteśmy 


dziś — pisze dziennik — catkowi 
cie poza atmosferą Traktatu Wer 
salskiego. Gest Rządu włoskiego 
jest dla Niemiec dowodem lojal- 
ności Włoch, które popierają Rze- 
szę niemiecką w jej dążeniach do 
catkowiłej niezależności we wszy 
stkich dziedzinach". 


odbedzie sie w Warszawie Kongres Str. Ludowego 


W dniu 18 b. m. obradował wisytuscji politycznej uchwalona je- 


Warszawie Naczelny Komitet Wy 
konawczy Stronnictwa Ludawepa 
Pa wysłuchaniu reieratu a obecnej 


dnomyślnie zwolać w miesiącu 
styczniu 1937 r. nadzwyczajny kon 
gres do Warszawy. 


Za wlersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczajne gr. 40, nektalogi da 68 mm. gr. 20, powyżej AO mm. g? 30, drobne za wyraz 20 gr. 
Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-cla szpaltawy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odnowlada. 


Sytuacja w Madrycie 


Rada obrony Madrytu opuńliko 
wała w czwartek w poludnie na- 
stępujacy komunikat: 

W ciągu wczorajszego dnia ta- 
Czyły się zacięte walki w dzielni- 
cy uniwersyteckie, gdzie zdolali 
Się przedostać powstańcy. Wojs- 
kom rządowym udało się zdobyć 
wiele gmachów, obsadzonych 
przez wojska marokańskie 1 le- 
gion cudzoziejmski. Rozpoczęty ra- 


na kontratak zakończył się nowym 
Sukcesem wojsk rządowych. 
wzimocniono również działalność 
w odcinku Carahanchel. Oddział 
marokański odcięty 1 otoczony z 
wszystkich stron pod Casa Velas- 
quez, poniósł znaczne straty. Paw 
stancy hombardowali pod osloną 
nfcy, klika dzielnie stolicy, powa 
duiąc liczne straty w ludziach i 
duże szkody materialne. 


Dalsze brmhtardowanie Madrytu 


Wczoraj o godz. 2.30 nad ra- 
nem samoloty powstańcze wzno- 
wily bombardowanie Madrytu. 
Bomby wybuchały w róžnych 
dzielnicach miasta. Spustoszenia 
mają być straszliwe. 

Dowództwa obrany 


zajmuje obecnie pałac ministe 
rium komunikacji. Zainstalowano 
tam radlostację, która wczorai 
funkejonawała normalnie. Prze 
mawiała szereg mówców, stwier 
dzając „gołowość do abrony Ma 


Madrytu | drytu aż do ostatniej możliwości" 


Ittwały Wielkiej Rady Faszystowskie 


Wielka Rada Faszystowska pod 
przewadmetwem Mussoliniego odby- 
ła w środę wieczorem swe pierwsze. 
posiedzenie w l5-ym roku ery faszy| 
stawskiej, Posiedzenie Rady rozpo- 
częło się o godz. 22, a zaknńczyło daj 
piero w czwartek o godz. 4 rano, 

Mussolini wygłosi? długie 2-godzin 
ne przemówienie, w którym przed- 
stawił cytuacje polityczną międzyna 
rodowa i wewnętrzną oraz položenie 
wojskowe i gosmodarcze Włoch. 
sprawozdaniu  Mussalniego, Wielka 
Rada nowzięła nastepujące uchwały: 

1) Po udozyteniu przez „Duce 
sprawozdania wicekróla  Griaziani'- 
ego o sytuacii volitveznej i wojsko 
wej we włoskiej Afryce wschadniei 
z dn. 14 listonada. Wielkia Rada 
przesyła marszałkowi  Graziani'emu 
swa gorącą aprobate za  podiete| 
nrzeż miero dzieła zajecia wszystz| 
kich obszarów imnerium i „pacyfika- 
cii” łufności w Abiaynii. 

2) Po wysłuchaniu z zariekawie- 
niem i zadowoleniem danych mrzed- 
sławionych mrzez „Duce”,  dotycza- 
»vch nypotowania wniskawega na- 
rodu, Wielka Rada wurażs przeka- 
nanie, że w oheenej rhwili nrzygnła- 
wanie to winna hyć przyśnieszone 
zwłaszcza w dziedzinie lotnictwa i 
marynarki. 

3) Z okazji mierwszej roczniev 
wprowadzenia w życie sankevi Wiel- 
ka Rada potwierdza w sposób naf- 
bardziej kategoryczny zobowiazania 
Radu  uświecone przemówieniem 
ce" ż dn. 28 marra wh. T., zme- 

zające do  osinnniecia maksimum 
niezawisłości gospodarczej, zwłasz- 
cza w driedzinach, dotyczących obro- 
ny narodu. 

4) Wielka Rada Faszystowska no 
wysłuchaniu sprawozdania hr. Cia- 
no, zatwierdza praotoku? podpisany w 
Berlinie oraz protoku? wiedeński. wy 
rażając hr Ciano swa zadowolenie. 


5) Po wysłuchaniu sprawozdania 
min. Grandiego o działalności rozwi- 
nietej w łonie komitetu nieinterwen- 
cji w wojnie domowej w Hiszpanii 
oraz o obecnym stanie etosunków| 
włosko - brytyjskich, Wielka Rada 
avrobuje całkowicie postepowanie 
min. Grandiega. 


Następnie Wielka Rada powołała 
komisję, mającą sformułować propo- 
zycje, dntyczące składu i funkejona- 
wania nowej Izby. która będzie su- 
rogatem Parlamentu, 


* 


w 
5 


Havas donosi: pomimo licznych 
szczegółów, zawartych w komuni 
kacie o posiedzeniu Wielkie! Rady 
faszystowskiej, komunikat ten nie 
zaspokoił ogólnych oczekiwań, 

W komunikacie nie ma mowy 
ani a krucjacie antykomunistycz- 
nej, ani o uznaniu Rzadu generała 
Franco, ani a stosunkach włosko- 
brytyjskich, 

Wydaje się, iż komunikat ten 
est wyrazem asirożności polityki 
włoskiej solidarnej z polityką nie 
miecką. Rezuliaty rozmów berliń 
skich miały być uzunetninne przez 
zbliżenie z Anglią. Nie uważano, 
by zbliżenie to było niemożliwe w 
zesfawieniu z rozszerzeniem noli- 
tvki antvkomunistycznej. Ostra 
reakcja kół bryłviskich na poro- 
zumienie antykomunistyczne z Ja- 
nonią wywołała dezorientację. O- 
hecnie zaczynają zdawać  sohie 
w Rzymie sprawę z tego, że po- 
parcie, jakiego Berlin szukał w.peł 
nym porozumieniu z Rzymem u 
mocarstwa, hędacemo wspózawod 
nikiem Aneli na Pacvilku []apo- 
nia] wzmogło trudności na drodze 
do realizacji „Gentlemen Agree- 
ment" z Anglią. 

Zważywszy. iż w Rzymie bar- 
dza gorąco pragną porozumienia 
z Anglią, możliwym fest, że obec- 
nie polityka włoska stara się uni- 
knąć błędów, dając dowód umiar 
kowania. 


Baszukiwanie | zaotlarawanie pracy bezpłatnie 


A 


broniony do ostatniej możliwości 


Oświadczenie korpusu dyplomatycznego w Madrycie 


Bombardowanie Madrytu 


jest najwiekszym barbarzyństwem w dziejach 


Agencja Havasa donosi, że korpus dyplomatyczny w Madrycie 
zebrał się pod przewodnictwem dziekana, amhasadora Chili, ce- 
lem naradzenia się nad krwawymi zajściami w stolicy. Zebrani 
dyplomaci stwierdzili zgodnie, że WOJNĄ DOMOWA ÓGSIĄGNĘŁA 
NAJWIĘKSZY STOPIEŃ TRAGEDI, KTÓRY POZWALA SĄDZIĆ 
1ż ZAPOMNIANO O PODSTAWOWYCH PRAWACH HUMANI- 
TARNYCH, O KTÓRYCH NALEŻY PAMIĘTAĆ NAWET W NAJ- 
KRWAWSZYCH BITWACH. Opierając się na prawie międzynaro- 


dowym, uważają dyplomaci za swój obowiązek 
hardowanie Madrytu, powodujące ofiary wśród 
a zwłaszcza wśród kobiet 1 dzieci, Korpus 


napiętnować bom- 
ludności cywilnej, 
dyplomatyczny wyrazil 


równocześnie swój żal, że nie stoją mu inne środki do dyspozycji, 


które mogłyby zapohiec tym pożałowania 


tylko komunikaty udzielane pragie. 


godnym wypadkom, jak 


Na wypadek blokady Barcelony 


Generał Franca _ zawiadomił 
Rząd angielski, że zamierza oglo- 
sić blokadę Barcelony. 

ANGLIA NIE UZNA 
BLOKANY? 

Rząd brytyjski badając wszech 
słronnie sprawy związane z decy- 
cją Rządu w Burgos w sprawie 
blokady, przywiązuje, wedlug Ha 
vasa, szczepólną uwagę do wyja- 
śnienia przede wszystkim jednego 
pytania czy Rząd powsłańczy hę- 
dzie mógł uczynić blokadę skułe- 
czną. Blokada, jak podkreślają w 
kołach bryłyjskich, może być u- 
znana tylko włedy, kiedy istotnie 
jest skuteczną. Rząd angielski u- 


przedził obie strony, iż Rząd bry- 
tyjski nle będzie tolerował żad- 
nych grożh w stosunku do okrę- 
tów brytyjskich na wodach hisz- 
pańskich. 

CO ZROBI FRANCJA. 

W ministerium spraw zagranicz- 
nych Francji i w ministerium ma- 
rynarki razpatrywano ewentualne 
zarządzenia, których wydanie 
przez Francję byłohy konieczne w 
razie ogłoszenia przez powstań- 
ców blokady Barcelony. 

Krążownik „Dupłaix” i kontr- 
torpedowiec „Albatros" pozostają 
na swych stanowiskach u wejścia 
do portu. 


Tow. Deutsch w Hiszpanii 


Tow. Juliusz Deutsch, b. prze- 
wodniczący „Szucbundu™ austriac- 
kiego, wyjechał do Hiszpanil i u- 
daje się na front madrycki. 

W wywiadzie dziennikarskim 0- 
świadczył raw. Deutsch: 

„Przybyłem do Hiszpanii, by 
slużyć swą wiedzą wojskową 
swym doświadczeniem wojsko- 
wym Rządowi hiszpańskiemu. 

Zdaniem moim, rozstrzyga się w 


Redaktor „Peuple” p 


Pod Madrytem zginął w tych 
dniach tow. Piotr Brachet, człanek 
redakcji bratniego „Peuple“, orga- 
nu centralnego belgijskiej partil s0 
cjalistycznej. 

Tow. Brachet, młody niespełna 
30-letni człowiek, doktór praw. 


Dony polski agina? wskuek eksplori 


li, gdy Naturski sprawdzal tadu- | ea. 


Wedlug nadeszłych do Krako- 
wa wiadomości, wczoraj skutkiem 
wybuchu ładunku używanego w 
kopalniach nafty zginął w Lipin- 
kach koło Garlic przy szybie „Ju- 
trzenka* jeden z wybitnych geo- 
logów polskich docent krakows- 
kiej akademii górniczej Inż. J. Na- 
ładunku, dalszych ofiar nie była. 


nek przed użyciem ga w kopalni. 
Siłą rybuchu zmieciony został z 
powierzchni ziemi rały budynek 
drewniany, w którym uczony zaję 
ty był pracą. Dzięki oddaleniu 
się z budynku robotników w chwi 
li badania przez inż. Naturskiega 
ladunku, dalszych ofiar w ludziach 


Hiszpanii los Europy. Wojna w 
Hiszpanii rozpoczęła się jako wal 
ka klasowa, ale może latwo wy- 
rodzić się w zatarg europejski. 
Jeżelł wolność, demokracja i $0- 
ejallzm zwyciężą, to możliwą jest 
rzeczą, że utrzyma się pe"ńj. Je 
żeli faszyzm zwycięży, to wojna 
euronejska jest nieunikniona. Po 
nieważ wałczę o socjalizm, prze- 
to przybyłem do Hiszpanii". 


adł na froncie 


przewodniczący stowarzyszeń aka- 
demickich i pacyfistycznych, dzia- 
lacz aświatowy partil socjalistycz 
nej wyjechał do Hiszpanii, jako ko- 
respondent „Peuole"nw*. Ale po 
przybycłu do Hiszpanił, zaciągnął 
slę odrazu do szeregów milicji, ja- 
ko kapitan — oddziału karabinów 
maszynowych. 

W roli tej wytrwał do ostatka. 
Gdy nadszedi rozkaz wycofania się 
z pozycji, tow. Brachet mimo roz- 
kazu pozostał i poległ na posterun- 


Cała Belgia socjalistyczna i po- 
stępowa opłakuje śmierć tow. Bra- 
chet, jako niepowetowaną strate 
dla kraju. 

Dziennik socjalistyczny w Madry 
cie „El Socialista“ poświęcił serde- 
czną wzmiankę haha'grskiemu to- 
warzyszowi. 


Str. 
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Morderstwo 


Otrut się gazem świetlnym jeden 

z najwybitniejszych socjalistycz- 

„nych działaczy francuskich, bor- 
mistrz miasta Lille, minister spraw 
wewnętrznych Rządu Bluma—tow, 
Rager Satengra. Trudno bez wiel- 
kiego wzruszenia czytać llsty, któ- 
re zostawił... czytelnicy je znają. Z 
tych stów wynika, iż tow. Salen- 
gro, zmęczony nadludzką pracą na 
swym politycznym posterunku, 
wstrząśnięty zgonem bliskich s0- 
bie osób, nie miał już dość sil, że- 
by wytrzymać KAMPANIĘ oszczer 
cza, — podig, tikczemną, kampanię 
prowadzoną przez tygodnik „Grin- 
goire“ oraz Anne wydawnictwa 
reakcyjne. 

A WIĘC ZAMORDOWANO GO! 

Treść kampanii jest znana. Tow. 
Salengre zarzucano „dezercję” — 
dezercję z szeregów wojska w 0- 
kresie wojny światowej. Co ty- 
dzień  „Gringoire"  „piętnował* 
„tchórza* i „zdrajcę“... 

Sprawą ta zajęła się specjalna 
komisja pod Kierownictwem gene- 
ralissimusa francuskiego Gamelina, 
z udziałem wysokich asób wojska- 
wych. Stwierdzono zgodnie, że ża- 
dnej dezercji nie było. Stwierdzo- 
no także, że, będąc w niewoli NIE- 
MIECKIEJ, został skazany na 2 la- 
ia więzienia (przez Niemców!) za 
odmowę wykonywania robót woj- 
skowych dla Niemiec... 

Sprawa w piątek, 13 b. m. zna- 
lazła się na porządku dziennym lz- 
hy Deputowanych. Sprawozdawca, 
prawicowiec Becquart nie wiedzial 
ca powiedzieć. Oświadczył, że „nie 
mówi, jako oskarżycieł*.. „Nie 
twierdzę niczego”... i t. p. Ogrom- 
na większość Izby z ironią i obu- 
rzeniem słuchała tych wywodów. 
Później przemawiał premier tow. 
Blum. Zanalizował wszystkie do- 
kumenty, wykazał caikowitą bez- 
podstawność oskarżeń. Gdy powie- 
dział, że jeńcy francuscy w Niem- 
czech pod kierownictwem Salengro 
oświadczyli, że raczej dadzą się za 
strzelić, a nie będą pracować «% 
niemieckie zbrojenia, — cała lewi- 
ca į część centrum wstały 1 zwró- 
ciwszy się do ministra spraw we- 
wnętrznych, gorąca go oklaskiwa- 
ły. Trzeba skończyć z tą metodą— 
mówił tow. Blum — gdy rzekomi 
„patrioci“ wolą kraj skompromito- 
wać wobec zagranicy, byle doku- 
czyć wrogowi politycznemu (okla- 


ski). A pozatem pomyślcie trochę miałą (i nawet czasami naiwną) | partii francuskiej i rodzinie przesy- 
o CZŁOWIEKU, — poprostu o czło wobec tych zabójców z premedy. |lamy uściski dłoni. 


wieku, który to wszystko musi zno 
sié, Musicie potępić winnych! (le- 
wica i część centrum wstają i biją 
brawa). Rezolucja, potępłałąca osz 
czerców, została uchwalona 427 
GŁOSAMI PRZECIW 103. Na drugi 
dzień, w sobotę, tow. Fevrier pisał 
w „Populaire“, szydząc z oszczec- 
ców: „Broń, którą wybrana, zatru- 
to. Myślano, że będzie śmiertelną".. 

Niestety, BYŁA śmiertelną! Po 
wyroku Izby część prawicowej pra 
sy, jak „Matin“ i „Victoire“, radziła 
prawicowcom czemprędzej zapom- 
nić o niefortunnym oszczerstwie. 
Ale tow. Salengro już nie wytrzy- 
mał tego wszystkiego — odebrał 
sobie życie. Nie był „dezerterem* 
z pola walki o własną cześć, dopó- 
ki najgorętsza walka trwała. Ale 
na dalszą pracę sił zbrakło... 

TAK, TO MORDERSTWO! świa 
dome oszczerstwa, rzucone została 
przez znaną bandę z faszystow- 
skiej prasy. Chodziło przecież o 
skompromitowanie rządu lewicowe 
go. Jauresa zamordowana bezpo- 
średnio, Sałengro pośrednio. 

Jest to — nie łudźmy się — 8y- 
stem, METODA, obrana przez fa- 
szystowską prawicę w dobie zao- 
strzenla stosunków klasowych, po- 
litycznych. Morduje się ludzi posz- 
czególnych, wybranych... Powta- 
rzamy — bezpośrednio czy pośre- 
dnio. 

A jaką metodę stosowano w Ewo 
im czasie w Polsce do szeregu 
przedstawicieli lewicy? 

Jest to bandycka metoda tych, 
którzy nachalnie, na każdym kroku 
podkreślają swój „katolicyzm“, 
swoją obronę „moralności". Zna- 
my ich dobrze! 

A więc jeszcze jedno morderstwo 
— najnikczemniejsze, jakie tylko 
można sobie wyobrazić. DZIEŁO 
TO PRASY FASZYSTOWSKIEJ — 
TAK JAK DZIEŁEM PRASY SZO- 
WINISTYCZNEJ BYŁO ZAMOR- 
DOWANIE JAURESA! 

"Teraz na pewien czas zapewne 
we Francji zapanuje reakcja prze- 
ciwko prasowym oszczercom. PrA- 
wlcowy „intrasigeant" już nawo- 
duje do „zgody“... A potem — la- 
szystowska banda znów rozpacz- 
nie swą podłą robotę. Demokracja 
Jest zaiste jakoś dziwnie wyrozu- 


Rektor i Senat Uniw. Wileńskiego 


potępiają awantury oenerowskie 


PAT. donosi: W związku z ostat 
nimi zajściami na uniwersytecie 
Stefana Batorego —.rektor i senat 
tego Uniwersytetu wydali odezwę 
do młodzieży akademickiej w któ- 
rej po stwierdzeniu faktu, iż pewien 
odłam polskiej młodzieży akademi- 
ckiej (t. zw. młodzież „narodowa“ 
przyp. Red.), dąży do uczynienia 
z uniwersytetów placówek wypada 
wych dla akcji, zmierzającej do o- 
graniczenia praw obywatelskich 
żydów w Polsce — zaznaczają w 
odezwie, iż uniwersytety nie mo- 
gą być terenem, na którym swo- 
body obywatelskie jakiejkolwiek 
grupy są uszczupione w wyższym 
stopniu, niż poza jego murami. 

Rozsadzenie przymusowe studen- 
tów w salach wykładowych nie 
jest zgodne z obyczajami i trady- 
cją uniwersytetów, nie byłoby więc 


zarządzeniem wyłącznie porządko- 
wym, ale naruszałoby zasadę swo- 
body akademickiej i mogłoby być 
wyjątkowo zastosowane jedynie za 
obopólnym porozumieniem zainte- 
resowanych. 

Dalej w odezwie rektor i senat, 
potępiając czyny nie licujące z go- 
dnością akademika, wzywają mio- 
dzież do posłuchu dla zarządzeń 
władz akademickich. Senat wzywa 
mlodzież akademicką do zaniecha- 
nia nielegalnych wystąpień,co jest 
niezbędnym warunkiem uormowa 
nia stosunków w uniwersytecie. 

W Wilnie ukazały się w czwar- 
tek odezwy organizacyj, które nie 
solidaryzują się z młodzieżą „oku- 
pującą' 'dom akademicki. 


„Okupanci* ponoć mają ogłosić 
głodówkę. 


Nowe ulgi dia wsi 


PAT komunikuje: 

Minister opłeki społecznej p. Zyn- 
dram Kościałkowski wydał zarządze 
nie o ulgach dla rolników z tytułu 


ich prywatna - prawnych  zobowią- 
zań wobec instytucji ubezpieczeń 
społecznych. 


Zarządzanie to jest ogniwem prowa- 
dzonej od dłuższego czasu przez 
Rząd akcji oddłużenia rolnictwa. ln- 
stytucje ubezpieczeń społecznych roz 
łożą rolnikom spłatę pożyczek zacią- 


gniętych przed 1 lipea 1932 r. na 
okres nie krótszy niż lat 14 przy 
czym do dnia 1 grudnia 1038 r. ze- 
wiesza się calkowicie spłatę dłuźne-| 
go kapitału. Poza tym zarządzenie 
przewiduje obniżanie oprocentowania 
za czas od 1 lipca 1932 r, po dzień 


30 czerwca 1840 r. do wysokości 4| dów, skierowanych przeciwko ja- 
i pół procent rocznie oraz skreślenie| kiemukolwiek państwu. Natomiast 
zwatczanie działalności „Kaminter 
nu“, zagrażającej i dążącej do o- 
bałenia ustroju państwowego ja- 


wszeliich odsetek karnych, kar umo- 
wnych i odsetek od odsetek. (PAT). 


Na pomoc zimowa dla bezrobotnych 


Danina robotników 


Zw. Zaw. Rob. Rolnych wezwał 
swoich członków według katega 
ryj do złożenia jednorazowej da- 
niny w następującej wysokości: 

Rzemieślnicy — 3 klg. żyta i 15 
klg. kartofli. 

Ordynariusze — 2 kig. żyta i 10 


rolnych 


kig. kartofli. 


Komornicy—1 kig. żyła I 3 kig. | kę, mającą na cela utworzenie 
wspólnego frontu z innymi mocar 


kartofli. 

Należy zaznaczyć, że liczba ro- 
botników rolnych jest b. znaczna, 
ta też ofiary te, złożone w natu- 
rze, będą pokażne 


tacją, tych fachowych i zawodo- 
wych oszczerców! 

Zapamiętamy sobie dobrze mor- 
derstwo tów. Salengro. Mreiuiej 


CZEŚĆ PAMIĘCI TOW. ROGE- 
RA SALENGRO! 
K, CZAPIŃSKI. 


Świat Pracy Francji 
odpowiada na mord, dokonany przez oszczencóW 


PAT. donosi z Paryża, że pro- 
kuratura w Lille na prośbę pre- 
miera Bluma oraz rodziny tow. 
Salengro wdrożyła dochodzenie 
w sprawie powodów zgonu mi- 
nistra. We Środę odbywały się w 
Paryżu liczne manifestacje prate- 
słacyjne. W różnych dzielnicach 
stolicy formowały się pachady. Z 
tłumów wznoszono okrzyki „niech 
żyje Blum" i „pomścimy Salen- 
gro“. Wybiła szyby w redakcji 
dziennika „Figaro”, Policja roz- 
proszyła maniiestantów. Wszyst- 
kie parfie wchodzące w skład 


„Frontu Ludowego” hadesłały par 
tii socjalistycznej wyrazy współ- 
czucia i solidarności, występując 
przeciwko „zawodowym aszczer- 
com”. 

Partla socjalistyczna powzięła 
uchwałę, stwierdzającą, że Salen- 
gro popełnił samobójstwo spowo- 
du „ohydnej kampanii“. Komuni- 
kat przyrównywuje samobójstwo 
Salengra do zabójstwa Jaures'a i 
kończy się słowami: „Salengro wi 
nien być osłatnią ofiarą faszyz- 
| 


Pismo oszczerców już się nie ukaże 


„Populaire” donosi, że partia 
socjalistyczna otrzymała od zwią 
zków zawodowych pracowników 
drukerskich zawiadomienie, że ty 
godnik „Grlngoire”, który zamiesz 
czgł ataki przeciwko Salengro — 
więcej się nie ukaże, 

.. 


„Wiecie kio jest wi 


Tragiczny zgon ministra Salen- 


gro wywoluje coraz głębsze: po- 


ruszenie opinii publicznej, zwłasz 


cza w Paryżu i departamentach 
pólnocnych, zaogniając coraz po- 
ważniej atmosferę wewnętrzno 
polityczną kraju.  Deputowany 


Becquart, reprezentujący w parla 
mencie okręg Lille, a który był au- 


torem ostatniej interpelacji, zwró- 
conej przeciw ministrowi Sajen- 


gro, na żądanie władz administra 


cyjnych WYJECHAŁ WCZORAJ 
Z LILLE WRAZ Z RODZINĄ, 


ABY SWĄ OBECNOŚCIĄ NIE 


WYWOŁYWAĆ INCYDENTÓW. 
PREMIER BLUM WYSTOSO- 
WAŁ DO LUDNOŚCI 


KOJU I POWSTRZYMANIA OD- 
RUCHÓW ZEMSTY. W apelu tym 
oświadcza jednak premier ludno- 
ści; 
NIEN TEJ] ŚMIERCI“. 

W kuluarach lzby deputowa- 


nych doszlo do ostrego incydentu 


między socjalistami a kllkoma de- 


putowanymi prawicowymi, którzy 


traktował samobójstwo min. Sa- 
lengro jako potwierdzenie stawia- 


nych mu zarzutów. „L'Humanite'* 


pisząc o tym incydencie,t wierdzi, 
że jeden z zaatakowanych deputa 
wanych prawicowych, p. Tixier- 
Vingancour oświadczył głośno, ii 
od dłuższego czasu czynione by- 
ły w niemieckich archiwach wa- 
jennych poszukiwania dokumen- 
tów, mające potwierdzić zarzuty, 
stawłane przez prasę prawicową 
ministrowi Salengro. „L' Humani- 


MIASTA 
LILLE GORĄCY APEL, WZYWA- 
JĄCY DO ZACHOWANIA SPO- 


„WIECIE KTO JEST WI- 


„Gringoire“ byl właśnie tym pi: 
smem, które prowadziło nikczem. 
ną kampanię oszczerczą przeciw- 
ko tow. Salengro, Decyzję robot- 
ników i pracowników Francji wi- 
tamy, jako godną odpowiedź 
Świata Pracy na rozzuchwalone 
dłajdactwa faszystowskie. 


nien tej Śmierci” 


te" uważa to oświadczenie depu- 
towanega Tixier za dowód, -* W 
KAMPANIA PRZECIW MINISTRU 
WI SALENGRO PROWADZONA 
BYŁA PRZEZ PRAWICĘ FRAN- 
CUSKĄ W POROZUMIENIU Z 
CZYNNIKAMI NIEMIECKIMI. 

Socjalistyczny „Populaire“ wy- 
dal nadzwyczajny dodatek, ataku- 
jący w naglówkach 1 artykułach 
czynniki prawicowe jako winnych 
śmierci min. Salengro. Na Polach 
Elizejskich zgromadziła się kilku- 
set maniłestantów, którzy przecią 
gnęli przez pola 1 wlełkie buiwa- 
ry, Śpłewając „Międzynarodów- 
kẹ“ oraz wznosząc okrzyki prze- 
ciw „faszystowskim mordercom“ 
ministra. 


PREMIER BLUM KIEROWNIKIEM 
MIN. SPR. WEWNĘTRZNYCH. 
„Le Populaire" donosi, iż kie- 

rownietwa mlnisterium spraw we- 

wnęirznych objął tymczasowo 
tow. Blum. 

Prasa wymienia jako ewentual- 
nych następców na stanawisku mi 
nistra spraw wewnętrznych nen. 
Chautemps, obecnego ministra rof 
niciwa Monnet, oraz podsekreta- 
rza stanu w ministerium spraw 
wewnętrznych Dormoy. 

RADYKAŁOWIE UCZCILI 
PAMIĘĆ MIN. SALENGRO. 

Komitet wykonawczy partii ra- 
dykalno - socjalnej odbył nadzwy 
cza|ne zebranie, na którym uczelł 
pamięć ministra Sałengre. zapew 
niając Rząd i partię secjalistycz: 
na, że bierze żywy udział w ich 
żałobie. 


Laprzeczenie, które jest potwierdzeniem 


Agencja „Domei* donosi: „Na 
zasadzie wiadomości z najbar- 


dziej miarodajnega żródła stwier- 
so- 


dzić należy, iż doniesienia o 
juszu niemiecko - japońskim po- 
zbawione są wszelkiej podstawy. 
W dziedzinie spraw europejskich 
Japonia nie prowadzi polityki, — 
polegającej na zawieraniu ukla- 


pońsklego stanowi tradycyjną po- 
litykę Japonii w obliczu destruk- 


cyjnej działalności „Kominternu”, 


zagrażającej pokojowi 1 dążącej 
do wywołania rewolucji w całym 
świecie. Japonia prowadzi polity 


stwami „podobnie zagrożonymi 
przez działalność 


„Kominternu. 


porozumienia z Chinami. Jednak 
Japonia nie ma zamiaru przyłą- 
czać się do obozu faszystowskie- 
go, ani też narażać na szwank 
tradycyjnych przyjaznych stosun- 
ków z W. Brytanią, St. Zjednoczo 
nymi | innymi państwami". 


Chmurna $ lekki mróz 


Wczoraj rano utrzymywała się w 
Polsce pogoda naogół pochmurna z 
opadami w postaci deszczów lub Śnie 
gów. Opady te wywołane zostaly 
ścieraniem się mas powietrza konty- 
nentalnego, napływającego od pól- 
nocnego wschodu z polarno - mor- 
skim, napływającym z południowego 
zachodu, 

Przewidywany przehieg pogody 
dnia 20 bm: Wileńskie, Podlasie i! 
Polesie: chmumno, nocą umiarkowa- 
nym, dniem lekki mróz. Umiarkowa- 
me wiatry wschodnie i  północna- 


wschodnie. Pozostałe dzielnice: prze 


z zanikającym 


opadami. Temperatura w pobliżu Q 


ważnie pochmurno 


W tym że celu Japonia dąży *%*|g, Umiarkowane wiatry z kierun- 


zawarcia antykomunistycznego 


ków wschodnich. 


Przegląd 


TOW. SALENGRO, 


Tow. minister Salengro został, 
jak wiadomo, doprowadzony da 
samobójstwa szeregiem oszczerstw 
Czyli że było to morderstwo. 

Q tym podłym morderstwie pol 
ska prasa prawicowa na razie 
milczy. 

Natomiast „Kurier Poranny" pi- 
sze słusznie: 

„Francuski minister spraw we- 
wmętrznych Salengro odebrał sobie 
życie, Padł ofiarą kampanii, jaką 
wytoczył przeciw niemu reakcyjny 
tygodnik „Gringoire“, wydawany 
przez milionera Carbuecia, byłego 
deputowanego Korsyki, i jego zig- 
cia Ghiappe'a, bylego prefekta pa- 
eyakiej policji, którego Tola w 
„dniach lutowych" byłe aż nadto 
podejrzana, podobnie jak i stogun 
M ze Stawiskim, 1 przez Henr! Be- 
rand'a, publicystę, który z żarli- 
wego antyfaszysty (pamiętne są 
Jego artykuly w „Tonrnal* o Mu- 
zsolinim, za eo piamo straciło na 
parę lat debit we Włoszech) stel 
się ostoją faszystowakiej prasy 
francuskiej", 

Dziennik kończy — 

„Frenenska opinia publiczna, 
niezwykle wrażliwa i czuła %% 
krrywdę ludzką, w samobójczym 
akcele ministra Salengro ujrzy nie- 
wątpliwie akt rozpaczy, zawiera- 
jacy w sobie protest pośmiertny 
przeciwko  kalumatiatorstwu", 

Czy endecy í inni podobni „ka- 
tolicy“ (!) zdobędą się przynaj. 
mniej po samobójstwie ław. Sa- 
lengro na wyraźne potępienie po- 
dłej kampanil? 

„CHWAŁA BOGU!" 


"Tymi słowy żegna p. B. K. z 
„Kuriera Warszawsklego” adcha- 
dzącego na inny posterunek pol- 
skiego komisarza w Gdańsku, p. 
Papźego. 

„Pogłożkom o przeniesieniu Je- 
neralnego Komisarza Rzplitej Pol 
skiej w Gdańsku, p. Papee'go, na 


Przewódcy powstania palestyń- 
skiego postanowili opuścić Pale- 
stynę i udać się chwilowo do Ira- 
ku. Przyjazd ich do Iraku zamie- 
nił się w pochód triumfalny. W 
pustyni syryjskiej Beduini zjeż- 
dżali na ich spotkanie i tłumnie 
przeprowadzalł przez swe teryto: 
Młodzież bagdadzka zgoła: 
wała powstańcom nadzwyczaj ser- 
deczne przyjęcie, w którym liczny 
udział brali wojskowi. Powstań- 
cy, w liczbie 78, zostali wzięci pod 
opiekę przez władze irakskie i 0- 
trzymali ze skarbu państwa cał- 
kowite utrzymanie. Prawdopodo- 
bnie wszyscy będą przyjęci na 
służbę państwową. 

Fanzi Al - Kaukadżi, dowódca 


Mast na Oniestne pid 


Agencja 
Lwowa: 

W Zaleszczykach odbyła się 
polsko - rumuńska konferencja w 
sprawie odbudowy zniszczonego 
podczas wojny światowej inostu 
drogowego na Dniestrze pod Za- 


„Press“ donos” ze 


Pokwitowania 


NA CENTRALNY INSTYTUT 
ROBOTNICZY KULTURY 
FIZYCZNEJ. 

Celem uczczenia pamięci Dra Je- 
rzego Michałowicza Dz. S. Starkie. 
wicz z Buska — Zdroju składa (z 
pośrednictwem tow. T. Arciszew- 

skiego) zł, 5. 

NA FUNDUSZ STYPENDIALNY 
IM. DR. JERZEGO 
MICHAŁOWICZA. 

Lekarze, urzędnicy i 
szpitala na Czystem zł, 42. 

DO DYSPOZYCJI KOMISJI 
CENTRALNEJ ZW. ZAW. 
W MYŚL WEZWANIA 
Z DN. 148 R. B. 


oficjatiści 


mietrzów zł. 27.80. 
SPROSTOWANIE 
W „Robotniku” z dn. 19 kum w 


czy Klub Sportowy 
amytkowo wydrukowano Z, W. zł. 
— powinno być: Z, W. zł. 2. 


Związek Spożywców, Oddział Kuch 


bryce „Pokwitowania* Na Robotni- 
„Marymont“ 


prasy 


dame stanowisko nie zaprzeczono, 
można ja zatym poczytywać za 
odpowiadające rzeczywistości. Zaj 
mujący się polityką obywatel pol- 
ski powie: dzięki Bogu! P. Pa- 
póe'mu bowiem klimat gdański naj 
wyraźniej nie służył.  Znalazłszy 
się wobec trudności, o których mu 
się nie Śniło w jego dawniejszej 
karierze służbowej (które zresztą 
po części były przez jego własną 
politykę wywołane), odrazu przy- 
pomniał on soble, że już starożyt- 

ny myśliciel przezornie” zale 41 

godzenie mię z losem, Za to świa- 

dectwo fllantropijnych  tmodobań 

p. Komisarza ma teraz Polska wy- 

staieny sobie słowy rachunek”. 

Naturalnie p. B. K. rozumie, że 
7. Papee robił nie własną polity- 
kę, lecz zleconą mu z Warszawy. 
Ale — powiada — człowiek na 
tak wysokim stanowisku, mógł by 
słę nle zgodzić... 

Za dużo żąda p. B. K. od p. 
Papće'go. Ciekawe rzeczy o nim 
nledawno pisała Odnowa 

„Bilans _ bezprzykładny"! 
— słusznie pisze p. B. K. 


DOBRODZIEJSTWA Z FUNDU- 
SZÓW DYSPOZYCYJNYCH. 


Cat w „Słowie”* i „Goniec“ za- 
jell się Istotnie clekawą sprawą 
— mianowicie „datkami* kilku 
ministrów na fundusz „pomocy 
zimowej dla bezrobotnych — z 
funduszów dvsnozvcyjnych. 

Np. „Goniec” pisze: 

„I tak na przykład minister 
spraw wojskowych gen. Kasprzyc- 
ld ofierował z fondnsm dyspozy- 
cyjnego M. S, Wojsk. 30 tys. zł., 
a minister spraw zagranicznych, 
p. Beck z fundusz dyspozycyjne- 
ga M. S. Z-tn 50.000 złotych, Dla- 
eega pp. ministrowie, którzy po- 
siadają fundusze dyspozycyjne 
suładają ofiary nia za swojej kle- 
meni, a właśnie z funduszów dy- 
spozycyjnych, jest nie mozmmialłe“ 
Uwagi słuszne. K. CZ. 


Na Bliskim Wschodzie 


Przewódcy powstania palestyńskiego w Iraku 


oddziałów powstańczych w Pale: 
stynie, który z  towarzyszamł 
schronił się da Iraku, mówi z u- 
znaniem o zaletach żolnierzy an- 
glelskich, stwierdza jednak ich 
nieprzygotowanie do wojny par- 
tyzanckiej. Wojsko nie ścigala 
powstańców w chwili odwrotu z 
Palestyny. Powstańcy przeszli 
Jordan na południe od Bajsanu, 
zaś kole chidżaską tuż pod Ma- 
Irakiem. Parę razy przelatywały 
nad nimi samoloty angielskie, ale 
wyraźnie nie zdradzały żadnych 
wrogich zamiarów. Zdaniem Kau- 
kadżi, Anglicy dotrzymali wa- 
runków, na których nastąpiło za- 
przestanie walki czynnej. 


lalmuykani 


leszczykami. Przedmiotem narad 
były kwestie techniczne, związane 
z budową mosiu. 

W naradzie wzięli udział przed- 
stawiciele władz polskich z inż. 
Burgielskim 1 władz rumuńskich 
# inż, Tudorem, generalnym ins- 
pektorem dróg w Czerniowcach. 

Należy zaznaczyć, że po stro- 
nle polskiej roboty techniczne oko- 
ło budowy mostu prowadzone są 
bardzo intensywnie. Po stronie 
rumuńskie] roboty rozpocząć się 
mają w najbliższym czasie. Most 
drogowy na Dniestrze ma być u- 
kończony do jesieni przyszlega 
roku. 


Aresztowanie 


Tow. Włodzimierz Kaczanow= 
ski, członek naszej partii i czło- 
nek Z. N. M. S., został onegdaj a- 
resztowany przez policję politycz- 
ną i osadzony w więzieniu przy 
ul. Daniłowiczowskiej. 

Powody tego aresztowania są 
nłeznane. Wladomo nam tylko, że 
tow. W. Kaczanowski z powadu 
ciężkiej choroby swego ojca, tu. 
dzież z powodu całorocznej służ- 
by wojskowej, nie brał czynnego 
udziału w życiu politycznym. 

Sądzimy też, że sprawa cała 
wkrótce się wyjaśni... 


W ciągu listopada potroimy nasz nakład! 


SU. 


Nasz drugi numer propagandowy w dn. 29 listopada musi osiągnąć 
100.000 egzemplarzy 


Gdański weksel min. Becka 


„zglajchszaltowanie” Gdańska 


Kiedy Rada Ligi Narodów po- | dzielna całość. Jeżeli się wyrwie 


wierzyła Polsce mandat do znale- | jedną z części, 


zlenia drogi wyjścia z .syfuacji w 
Gdańsku, delegat polski, min. Ko- 
marnicki wyraził nadzieję, że 
przy pomocy Senatu gdańskiego 
Polska znajdzie rozwiązanie, któ- 
reby zadowoliło wszystkich zain- 
leresowanych. 


Na to oświadczenie zareagowa- 
liśmy w piśmie naszym jak na- 
słępuje (numer z 12 październi. 
ka): 

„Owszem, i my jesteśmy zdania, 
ża misja Polski powiedzie mię, ale 
bynajmniej nia ku zadowoleniu 
wszystkich, P. Beck bowiem, jak i 
p. Greiser, pragnie niemieszania 
się do spraw wewnętrznych Gdań- 
ska. P. Becka konstytucja gdańska 
nie obchodzi, czego dowiódł w Ge- 
newie swg dotychczasową taktyką 
Zgóry można powiedzieć, że poro- 
zumienie przy poparciu senatu 
gdańskiego, który teraz „wykań- 
oza“ socjalizm w Gdańsku, ominie 
sprawę najważniejszą, którą jest 
ł powinno być: przywrócenie de. 
mokracji w Gdaństra". 

Minął miesiąc. Min. Beck złożyt 
wizytę w Londynie, o której wy- 
nikach można było czytać w prasie 


polskiej i zagranicznej najdzi- 
waczniejsze i najsprzeczniejsze 
wladomości. M. in. pani Ta 


bouis, referentka polityki zagra- 
nicznej w dzienniku radykałów 
francuskich „Oeuvre“, uchodząca 
za doskonale poinformowaną w 
zakresie swego działu, napisała, 
że p. Beck zajmuje w sprawie 
gdańskiej stanowisko względem 
Niemiec nieprzejednane, że pad 
naciskiem Polski Rząd niemiecki 
musial się zgodzić na mianowanie 
nowego wysokiego komisarza w 
Gdańsku i wyrzec się poparcia hi- 
tlerowców gdańskich w „zatargu 
między Senatem a Rządem" (? 
chyba wysokim komisarzem. U- 
waga nasza). 


Ale oto 17-go b. m. odczytana 
w Radio Polskim korespondencję 
p. Litauera, przedstawiciela P. A. 
T. w Londynie, zawieralącą bilans 
wizyty min. Becka. Ta co p. Li- 
tauer pisze o tej wizycie, jest nie- 
wątpliwie najbardziej autentycz: 
nym wyrazem posunięć i pogłą- 
dów p. Becka, 

l oło się pokazuje, że w spra- 
wie gdańskiej spełnilo się co da 
joty cośmy przepowiedzieli. 

Wedle relacji p. Litauera na- 
stąpiło porozumienie między min. 
Edenem a min. Beckiem tej treści, 
że obecny statut Gdańska ma być 
utrzymany, że Polska sama potra- 
fi obronić swe prawa w Gdańsku 
i że — konstytucja gdańska ma 
ulec zmianie. 


P, Litauer nie wskazuje, jak da- 
leko ma iść ta zmiana. Ale o obec- 
nej konstytucji gdańskiej wyraża 
się on w taki sposób, jakgdyby kon- 
stytucja Gdańska wogóle Polski 
nie obchodziła, Obecną konstytu- 
cję nazywa p. Litauer przestarza- 
łą, nle odpowiadającą nowemu u- 
kładowi sił (l), a zresztą spory 
wewnętrzne Gdańska nie są war- 
te kości jednego żołnierza pol- 
skiego, 

Z takiego postawienia sprawy 
widać jasno, że p. Beck za cenę 
konstytucji gdańskiej chce utrzy. 
mać pozory dalszego istnienia sta- 
tutu gdańskiego. P. Beck daje 
„Salomonowe" rozwiązanie. ` Dla 
Ligi Narodów: nietknięty statut : 
Wysoki Komisarz; dla Polski ~=- 
nienaruszalne prawa, zagwaranta- 
wane w statucie i układach; dla 
Niemiec — „zglajchszaltowanie" 
Gdańska. 


Ale takie rozwiązanie 
Gdańsk! 

Statut, prawa polskie w Gdań- 
sku i konstytucja demokratyczna 
w Wolnym Mieście — to niepo- 


grzebie 


to zapada 
cały gmach. Jeżeli się 
szaltuje" Gdańsk z Rzeszą, to 
Wysoki Komisarz nie będzie po- 
trzebował czuwać nad konstytu- 
clą gdańską I wogóle nie będzie 
miał nie da roboty w tym Wol- 
nym Mieście, które 1 tę nazwę bę 
dzie musiało odrzucić, W ..zgła|ch 
szaltowanym* Gdańsku prawa 
Polski są fikcją. Przecież obecni 
już politykę zagraniczną Gdańska 
prowadzi nie Polska, jak nakazuje 
statut, lecz Hitler; przecieź już te- 
raz prześladowanie Polaków w 
Gdańsku jest na porządku uzien. 
mym. Przecłeż w razie „zglajch- 
szaltowania* Gdańska cały złażo- 
ny splot stosunków polsko - gdań- 
skich w dziedzinie gospodarczej, 
komunikacyjnej i in. zawisiby w 
powletrzu, 2 conajmniej byłby na- 
rażony na ciągłe wstrząsy i za- 
targi. 

„Zglajchszaltowany* Gdańsk 
godzi w siłę obronną Polski, go- 


Nowe ,, 


Jaką drogą wnioskowania nie 
które umysiy z obozu „naroda- 
wego" doszły do konkluzji, że 
nasze uwagi a KOŃCU obozu 
„Sanacyjnego” oznaczają... ofer- 
tę pod adresem t zw. lewicy 
nsanacyjnej", — jeden Pan Bóg 
o tem wiedzieć może. Stwierdz!- 
liśmy FAKTY, fakty — sądzę — 
bezsporne: poszczególne skład- 
niki dawnego BBWR. walczą ze 
sobą pa upływie dwunastu mie- 
sięcy zaledwie od chwili rozwią 
zania owego BBWR. w sposób 
tak zaciekły, nienawistny, — po- 
wiedziałbym — histeryczny, w 
jaki wogóle jeszcze w Polsce ze 
sobą nie walczono. 

Proszę — parę 
przykładów, 

P. St. Mackiewicz, b. poseł 
BBWR., odbył — bez przesady 
— ewolucję aż do bezpośrednie 
go sąsiedztwa z ONR. Bezpośre 
dni sąsiedzi p. Mackiewicza z 
dawnego BRWR., działacze ZZZ 
it. zw. naprawiacze ałakują go 
teraz z pasją wręcz nieprawdo- 
podobną; a ja, naprzykład, „stu- 
procentowy* wróg ideowy p. 
Mackiewicza, nie wątpię w dal- 
szym ciągu, że p. Mackiewicz 
jest człowiekiem ideowo szcze- 
tym 

P. Mackiewicz nie pozostaje 
dłużny wobec „naprawiaczy”, i 
— tak samo — odmawia z pun- 
ktn swoim przeciwnikom akiual 
nym wszelkich walorów moral- 
nych. Ta „polemika“ wewnętrz- 
na obozu „sanacyjnego" przec- 
braziła się poprostu w stek in- 
wektyw wzajemnych. 

A Związek Nauczycielstwa 
Polskiego? Myśmy mieli, oczy- 
wiście, mnóstwo najdałej idą- 
cych zastrzeżeń ca do PRZESZ- 
ŁOŚCI tego Związku. Ale dzisiaj 
prowadzona jest przeciw niemu 
uporczywa, nieprzytomna na- 
gonka wielkim WSPÓLNYM 
irontem prasy „narodowej", pra- 
sy skrajnie — klerykalnej, PRA- 
SY.. DAWNEGO BBWR. z „l. 
K. C.“ na czele, Więc co? ma- 
my.. zacierać ręce? Niech so- 
bie zniszczą „Płomyk"|.. Taka 
postawa byłaby postawą, NIE- 
GODNĄ WIELKIEGO RUCHU, 
którym jesteśmy... 


się 
„zglajch 


„Słtrajnych'', 


` 

Chodzi o ZAGADNIENIE 
SPOŁECZNE, nie o kwestie 60 
biste. Środowisko BBWR, utwo- 
rzone, jak twierdziliśmy zawsze, 
SZTUCZNIE, rozieciało się z 
chwilą, gdy zniknął czynnik łą- 
czący, czynnik dla samega śro- 
dowiska ZEWNĘTRZNY. Ponie- 
waż zaś BBWR. był budowany 
metodami... specjalnymi, rozie- 
cenie się jego przybrało iormy 


dzi w istnienie naszego wybrzeża. 

Są to rzeczy tak jasne i dla 
wszystkich zrozumiałe, że wprost 
pojąć nie można, by znaleźli się 
politycy polscy, dla których spra- 
wy wewnętrzne Gdańska mogłyby 
być obojętne, 

Art. 49 konstytucji gdańskiej 
powiada, że zmiany tej konstytu- 
cji mogą uprawomocnić się do- 
piero po podaniu ich do wiadomo- 
ści Ligi Narodów i po otrzymaniu 
od niej oświadczenia, że nie pod 
nosi ona przeciw tym zmianom 
żadnych zarzutów. 

O zmianach konstytucji gdań- 
skiej decyduję więc ostatecznie 
Liga Narodów, a w niej Polska, 
od której postawy zależy teraz w 
sprawie gdańskiej prawie wszyst- 
ko. 

Czyżby Polska własnoręcznie 
zawiesiła nad sobą miecz Damo- 
klesa w postac! „zglajchszalto 
wanego“ Gdańska?! 


| (jinb.). 


inie podziału“ 


ROZKŁADU, nie rozstania, Sto 
razy pisaliśmy i mówiliśmy z 
tryhuny Sejmów poprzednich, 
że TAK WŁAŚNIE BĘDZIE, 
Sprawdziło się. Nie jesteśmy ani 
zdziwieni, ani zaskoczeni. Tak 
MUSIAŁO być... 

>. 


b 

Rzecz prosta, pewne koła da- 
wnego BBWR. ciążą dzisiaj ku 
obozowi „narodowemu”, inne 


Dn. 5 ub, m. otrzymała Polska 
# ramienia Ligi Narodów man- 
dat, żeby położyć kres obstruk- 
cji Rządu gdańskiego, przeciw 
wykonywaniu funkcji wysokiego 
Komisarza, a przez to przywró- 
cić gwarancji Ligi Narodów peł- 
wą skuteczność, W dwa tygodnie 
później gen. Komisarz Rzplitej 
p. Papee zwrócił uwagę Senatu 
„na trudności, powstałe wskutek 
wielu ostatnich zarządzeń i œ 
świadczeń Senatu oraz partii rzą 
dzącej w Wolnym Mieście” a za 
razem wyraził przekonanie, że 
te trudności będą usunięte „zgo 
dnie z zasadniczymi postanowie 
niami istniejących umów”. 

Odpowiedź senatu gdańskiego 
nie została podana do wiadomo- 
ści publicznej, Można jednak wy 
wnioskować ze stanowiska „Dan 
ziger Vorposten', że była ona 
udmowna. Ten dziennik oficjal- 
ny wystąpił przeciw roli, którą 
Polska objęła z ramienia Ligi Na 
rodów i kategorycznie zastrzegł 
się przeciw wkraczaniu że stro- 
| z 


ciążą ku lewicy społecznej. Jak- 
że mogłoby być inaczej? NAS- 
TĄPIŁY NOWE LINIE PO- 
DZIAŁU, Te "zkt, Nie wynika ze 
STWIERDZENIA iaktu wcale, 
byśmy mieii zgłaszać jakiekol- 
wiek pod czyimkolwiek adresem 
alerty, ałho byśmy mieli zmie- 
nłać nasz stosunek do systemu. 
Chyba jasne?... 
M. NIEDZIAŁKOWSKI 


SUKNIE, PŁASZCZE 


NAJNOWSZE KREACIE 


FILIA ISZA: Chmielna 14, 
FILJA Ii: Wierzbowa G, ! 


de 


WARSZAWA, MARSZNEKOWEKA 152, telal 610.91 


telafan 6546-93 m 


| adw 
44-07, w gmachu Hotelu Angłelskiega 


„Rewolucja intelektualna" 


Cała prasa świałowa podała w 
łych dniach zakomunikowane jej 
ze strony oficjalnej zasady „re- 
formy“ niemieckiego kodeksu kar 
nego. Rzecz oczywista, cały ten 
kodeks ma być podporządkowany 
PARTYJNYM potrzebom hitleryż: 
mu (Ściślej: klasowym interesom 
burżuazji niemieckiej), zaś oba- 
wiązujący w prawie karnem ŝwia- 
ta cywilizowanego postulat PO- 


PRAWY przestępcy zastąpiony 
będzie przez społeczny rzekoma 
nakaz ZEMSTY na osobie łamią: 
cego prawo, 

Barbarzyństwo hitlerowskich 
doktryn prawa karnego nie wy- 
maga wielu komentarzy. Wśród 
postanowień nowego kodeksu 
przewidziana jest kora DOŻY. 
WOTNIEGO CIĘŻKIEGO WIĘ- 
ZIENIA za obrazę p. Hitlera, lub 
„wielkich  posłaci historycznych 
niemieckich”, jak np. alfons Horst 
Wessel lub szpieg Schlageler. Te 
właśnie nazwiska wymienił na 
konferencji prasowej hitlerowski 
minister „sprawiedliwości“ 
Giirtner. Bardzo ciężko mają być 
też karane obelgi i oszczerstwa w 
stosunku do partii hitlerowskiej i 
jej przybudówek organizacyjnych, 


stąpienia przeciw hitlerowskim or- 
ganizacjom pracy („Arbeits- 
dienst"), — natomiast zabójstwa 
w pojedynku nie jest karalne, © 
pojedynek nie jest zakazany. jak 
najszersze stosowanie KARY 
ŚMIERCI i zaostrzenie wymiaru 
kary za wszystkie niemal prze: 
stępstwa i wykroczenia — to te: 
chy „reformy” niemieckiego pra- 
wa karnego występują na pierw- 
Szy plan infencyj ustawodawcy. 
Zasady hitlerowskiego kodeksu 
— zanim się stały prawem — s4 
już  oddawna systematycznie 
wprowadzane w życie. Mówią 8 
tem procesy Rudolfa Claussa, 
Edgara Andrego i wiele, wiele in= 
nych, których wynikiem było mor- 
dowanie oskarżonych na mocy 
wyroku sądowego, bez udowod- 
nienia winy, albo — nie za czyn 
karalny, lecz za samo usiłowanie, 
„Reforma"  hilerowska jest 
prawdziwą „rewolucją* prawną, 
ale w najgorszym łego słowa ro- 
zumieniu. A juź w żadnym stop: 
nin nie jest fo „rewolucja intelek- 
iualna", jak wyraził się nieoględ- 
nie pewien dygnitarz państwowy 
w swym słynnym przemówieniu 
katowickim. Szkoda tylko, że pe- 


obraza natomiast kościoła kata-| wne słowa nie pozostają bez na- 


lickiego, jako „instytucji neutral: 


nej" nie będzie z samego prawa| w Katowicach — odzywają 


siępstw i — wypowiedziane np 
się 


karalna. Strajki robotnicze będę! gromkim echem w Wilnie ezi 


surowa karane, podobnie jak wy- gdzieindziej. 


EA 


ny Polski w gdańską „suweren- 
ność wewnętrzną". 

Władze gdańskie szybko dały 
nowe dowody, jak pojmują tę sn 
werenność, W kilka dni po in- 
terwencji ugodowej i pośredni- 
czącej między Gdańskiem a Ge 
newą spowodowali hitlerowcy 
gdańscy szereg incydentów „pla- 
nowo zorganizowanej akcji”, że 
użyjemy wyrażenia polskiej a- 
gencji ministerialnej. Generalny 
Komisarz Papee zmttszory byl 
w przeciągu krótkiego czasu 
kilkakrotnie protestować w o- 
bronie Polaków gdańskich i 
praw mniejszości polskiej w 
Gdańsku. 

Dopiero, gdy się okazało, że 
wzburzenie opinii publicznej w 
Posce rośnie, i że ministerialna 
„Polska Iniormacja Polityczna” 
pozostała odosobniona ze swą 
próbą uspokojenia tej opinii, i 
gdy Pomorze wystąpiło w Gdyni 
z potężną manifestacją, wówczas 
przedstawiciel senatu dr. Boet- 
cher zaproponował gen. Komi- 
sarzowi „odprężenie“, 

Po dotychczasowych doświad 
czeniach nie możemy mieć naj- 
mniejszego zaufania do zapew- 
nień gdańskiego senatu, póki nie 
urzeczywistnią się one w czy- 
nach, Komentarze niemieckie 
utwierdzają nas w tej naszej nie- 
ufności. „Ponieważ zarzą: i 
gdańskiego rządu skierowane 
przeciw gdańskim partiom opo- 
zycyjnym — pisał gdański kore- 
spondent „Koelnische Zeitung“ 
dn. 9 b. m. t. j, już po kilkakrot- 
nych interwencjach min, Papee 
— nieuniknienie dotykają także 
Polaków zamieszkałych w Gdań 
sku, nawet takich, co posiadają 
gdańskie obywatelstwo, przeto 
Polska zawsze znajduje możliwa 
ści włączenia się i podejmowa- 
nia próby rozszerzenia własnej 
sfery wpływów pod pretekstem 
ochrony praw polskiej mniejsza- 
śni", 

Jeżeli korespondent hitlerow' 
ski zarzuca Polsce, iż szuka tyl- 
ko pretekstu dla rozszerzenia 
swych praw, to jest na to jeden 
prosty sposób: nie łamać kon- 
stytucji i statutu, nie gwałcić 
praw konstytucyjnych i przywra 
cić status quo! Tymczasem se- 
nat gdański postępuje wręcz od- 
miennie, a korespondent hitle- 
rowski przyznaje bez ogródel:, 
że kitleryzacja Gdańska „nieuni 
knienie" musi dotykać także 
mniejszość polską w Gdańsku. 

Co za wartość mieć może ga- 
danie o „odprężeniu”, skoro w 
praktyce nic się nie zmieni i sko 
ro nie otrzymamy gwarancji, że 
prawa mniejszości polskiej będą 
nie" ze strony senatu gdańskie- 
go jest zwykiym manewrem, po- 
nieważ zaostrzenie stosunków 
polsko - gdańskich przyszło dy- 
plomacji niemieckiej bardzo nie 
w porę. Berlin chciałby utrzy- 
mać likcję neutralnego obser- 
watora w konilikcie Gdańsk - 
Warszawa, a tę fikcję utrzymać 
jest co raz trudniej, 

Rządząca partia hitlerowska 
pragnęłaby uśpić czujność pol- 
skiej opinu publicznej i o ile mo- 
źności bez hałasu i bez pratestu 
ze strony polskiej przeprowa- 
dzić do końca swe dzieło hitle- 
ryzacji Gdańska. Już dawniej 
groził p. Forster kryzysem puk- 
tu polsko - niemieckiego, o tle 
Polska będzie brużdzić w Gdan 
sku, Obecnie wyraziła tę samą 
myśl w innej formie półurzędc- 
wa  „Diplomatisch - politische 
Korrespondenz“, Zagadnienie 
gdańskie — pisała — i zagadnie 
nie mniejszości niemieckich i pal 
skich istniały już w okresie, kie 
dy marszałek Piłsudski i kan- 
clerz Hitler zdawali sohie spra- 
wę, że „słosunki zaufania mię- 
dzy Niemcami a Polską stanowią 
dla obu krajów kwestię życiową, 
wobec której wszystkie inne za- 
gadnienia powinny być podpo- 


rządkowane*, 

Otóż ta właśnie, że Niemcy 
nie chcą podporządkować swych 
zamachowych planów gdańskich 
polsko - niemieckiemu paktowi 
„porozumienia”, 

Sami raz po raz przez swych 
kutlerowskich podkomendnych 
tratują w Gdańsku nogami to 
„porozumienie”, a udają w Ber- 
linie niewinnych obserwatoraw. 
Czyżby pakt  „porozumienia” 
miał polegać na tym, że zgieich- 
szaltowany Gdańsk ma pewnego 
dnia zrealizować hasło, „zuruck 
zum Reich"? Podpisany od pier 
wszej chwili nie miał złudzeń, że 
do tego zmierza kanclerz Hit- 
ler i pisząc o pakcie polsko - 
niemieckim w kilka dni po jego 
ogłoszenia przypomniał znany 
fakt historyczny, jak alians pol- 
sko - pruski z 1790 r. był pomy- 
ślany jako instrument rozbioru 
Polski. 

Nie jesteśmy zdziwieni, że or- 
gan prasowy niemieckiego urzę” 
du zagranicznego żąda od Pol- 
ski, by podporządkowała swe 
prawa w Gdańskn paktowi niea- 
gresi i porozwmienia z Niemca- 
mi, Możemy jednak na ta odpo- 
wiedzieć krótko i zdecydowa- 
nie; nie, nigdy 

Odwołanie gen. Komisarza 
Papee w Gdańsku świadczy, że 
okres idylli i złudzeń się skoń- 
czył, Posiadamy zaś ze strony 
min. Becka weksel, wystawio= 
ay dn. 8 lipca b, r. w „Polskiej 
Informacji Politycznej" w spra« 
wia Gdańska. Z wekslem tym 
stoi i pada polsko - niemiecki 
pakt „porozumienia“, d 

BENEDYKT ELMER. 
cac 


Konfiskata 


Wczoraj nasz numer został skan 
fiskowany spowodu artykułu towa 
M. Niedziałkowskiego; artykuł był 
polemiką ze stanowiskiem „Czae 
su“ w sprawie zmlany ordynacjł 
wyborczej i nowych wyborów, © 
kreślal jednocześnie stosunek ha« 
sta nowych wyborów do postawy 
naszego ruchu wobec systemu rzą 
dzenia, 

Musimy więc chwilowo wyrzec 
się polemiki z „Czasem“ na tym 
odcinku zagadnień życia polskie- 
go; ze swojej strony przeprasza« 
my czytelników 1 prenumeratorów 
za spóźnienia w dostarczeniit wcza 
rajszego numeru, które wynikło 
Spowadu koniiskaty. 


. 
Zapytanie 

Parograj 3 Statutu Zw. Zawadod 
wego Literatów Polakioh określa ja» 
ko cel tego Stowarzyszenia „OBRO» 
NĘ MORALNYCH 1 MATERIAL- 
NYCH INTERESÓW CZŁONKÓW" 

Ponieważ od dnia aresztowania 
poety MARIANA  CZUCHNOWa 
SKIEGO, stypendyaty Poluklej As 
bademi Literatury, uplyngła jud 
szereg tygodni, a sprawa przewiezią 
nia go w KAJDANACH a Gorlię 
da więzienia w Jaśle jest powszecka 
nie znana, — wypada zapytać pubs 
licznie władze Zw. Zaw. Literati 
Polskich, czy i jakie kroki zostały 
przez nie podjęta celem „obrony moa 
ralnych i materialnych  interesóu 
uwięzionego poety. 

Sprawa Mariana Czucknowskdagą 
~=- to nie lokalny zatarg pomiędzy 
«m a jakąś instancją sądową, czy 
policyjną, Sprawa Mariana Czucha 
nowałciego —to sprawa całej literas 
tury polskiej, to sprawa wszystłiak 
tych literatów, którzy myślą, czująą 
walczą i — natchnień swych nie czeń 
pią z „pałaców razy" ami z tynba 
dów biskupich, Urantajqca do wya 
żym symbolu postad CHŁOPSKIEGO 
POETY W KAJDANACH gpowiana 
straszliwym wyrzutem ebudnia miau 
obrosłe jeszcze tłuszczem  symakua 
sumienia ludzi piszących i skłonić ja 
do takiej reakcji, by nakazem spraa 
wiediiwości i ludzkości stała sią żal 
najrychłej zadość. Bd, 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy ze środy na czwartek 


Ostatnie wieści z krwawiącego sie dladryin 


Nieustanne walki artyleryjskie 
Naogół sytuacja bez zmian 


Havas donosi z Madrytu: przez 
całą noc aż do południa trwała 
gwałtowna strzelamina na adcin- 
ku mostu francuskiego, gdzie ka 
waleria marokańska i oddziały 
płechoty powstańczej zdobyły pū- 
zycje rządowe. 

Taktyka powstańców polega na 
obchodzeniu umocnień rządowych 
i zmierza do zajęcia Madrytu od 
północy. W ciągu ub. nocy pomi- 
mo wysiłków ze strony powstań- 
ców stanowiska obu stron walczą 
cych nle uległy zmianie. 

Na odcinku pomiedzy dzielnicą 
nuiwersytecką, a dworcem za- 


chodnimi sytuacja jest bardzo za: 
gmatwana. Były po obu stronach 
wypadki ostrzelania przez omył- 
kę własnych żołnierzy. 

Na odcinku Carabanchel panuje 
względny spokój. Wojska rządo- 
we po kilku drobnych utarczkaci 
zyskały nieco na terenie. Dowódz 
two obrony Madrytu liczy na po- 
siiki, zdążające z Katalonii i Wa- 
lencji, które mają uderzyć na po- 
wstańców od południa. Na wszy- 
stkich odcinkach frontu madryc- 
kiego trwa nieustanna kanonada 


] artyleryjska. 


Katalonia łączy swe losy z losami Hiszpanii 


Agencja Havasa donsi: 
dent Companys Zapoznał przed- 
stawicieli prasy z przebiegiem na- 
rady, którą odhył z prem. Largo 
Caballero 1 przewodniczącym 
Kortezów Bario, W czasie narady 
tej stwierdzono, że sytuacja mili- 
tarna Rządu jest zadawalająca i 
nie należy żywić żadnych obaw 
co do dalszego przebiegu wojny. 
Prezydent Azana przebywać bę: 
dzie w dalszym ciągu w Barcelo- 
nie, gdyż ohecność jego tam jest 
formalnym zaprzeczeniem kursu- 
jacym zagranicą pogłoskom, jako- 
hy Katalonia przygotowywała się 


Prezy- |do ogłoszenia swej niepódległości 


i oderwania się od Hiszpanii. 

Wbrew tym pogloskom Katalo- 
nia bardziej w tej chwili niż kle- 
dykotwiek łączy swe losy z losa- 
mi Hiszpanii. 

Podczas zebrania tego postano. 
wiono również, że w najbHższym 
czasie Odbędzie się w Walencji 
nadzwyczajne posiedzenie Rady 
Ministrów pad przewodnictwem 
Azany z udzialem Companysa. Pa 
zebraniu tym zostanie wydany 
wspólnie manifest do narodu hi: 
szpańskiego, nawołujący da walki 
a śmierć lub o zwycięstwo. 


Liczba ofiar i strat 


Z Madryiu PAT. donosi: źró- 
dta oficjalne oceniają liczbę ofiar 
wtorkowego ‘bombardowania na 
250 zabitych i 800 ranych. Te sa- 
me źródła twierdzą, że od począf- 
ku tygodnia padła oflarą powietrz 
nego i artyleryjskiego bombardo- 
wania Madrytu 500 zabitych i 
1200 rannych. Centrum miasta u- 
legło poważnemu zniszczeniu. Sze 


reg gmachów jest uszkodzonych, 
szyny tramwajowe są powyrywa- 
ne z jezdni. Targ Carmen jest spu 
słoszony. Wszystkie niemal do- 
my dokola placu tragowego Są 
spalone lub leżą w gruzach. Mie 
szkafńcy ich obozują na ulicy. 
Straż ogniowa nieustannie krąży 
pa ulicach. 


Po uznaniu. przez Rzeszę i Włochy radu gen, Franco 


Z Londynu PAT. donosi: Decy- 
zja Berlina i Rrzymu co do uzna- 
nia Rządu gen, Franco została 
przyjęta w brytyjskich kolach rzą 
dowych obojętnie. Rzecznicy bry- 
tyjskiego Foreign Office podkre- 
Ślają, iż decyzja ogłoszona przez 
Rządy niemiecki i włoski w grun- 
cie rzeczy w niczym nie zmienia 
sytuacji Obydwa te rządy nie u- 
krywały się ze swoimi sympatia- 
mi dla gen. Franco 1 dyskusje, ja 
kie odbywały się w łonie komitetu 
nieinterwencji wyrażnie wskazy- 


wały na to po czyjej sironie stoją 
Niemcy i Włochy. 

Plan kontroli nieinterwencji na 
terenie Hiszpanii zyskuje — zda- 
niem brytyjskich czyników oficjal. 
nych — obecnie tym większe zna 
czenie, ponieważ wprowadzenie 
tego planu w życie zależy od zgo- 
dy obu stron walczących. 

O decyzji Rządu niemieckiego 
Foreign Office poinformowane za 
stało w środę po południu przez 
ambasadora van Ribbentroppa, 
który odwiedził min: Edena i za- 
wiadomił go o kroku niemieckim, 


OSTATNIE DEPESZE } WIADOMOŚCI NA STR. 1-ej i 2ej. 


Kronika 


DELEGAT STAROSTWA 
GRODZKIEGO 
ROZWIĄZUJE ZGROMADZENIJ: 


Zarząd Związku Prac. Gastro 
nomiezno-Hotelowych zwołał w 
kinie „Muza“ walne zgromadzenie 
członków. Na porządku dziennym 
było sprawozdanie z ogólno-kra- 
jowej konferencji Prac. Gastr.- 
Hotel., sprawy organizacyjne, bez- 
robocie i umowa zbiorowa bufe- 
towców. 


Sprawozdanie z konferencji 
składali ttow. Indyk, Kurzweil i 
Sypniewicz. Referat organizacyj- 
ny miał wyglosić tow. Kamiński z 
Warszawy. Kiedy tow. Kamiński, 
omawiając zadania organizacji w 
Obecnej sytuacji gospodarczej, 
powołał się na to, że ani włoski, 
ani niemiecki faszyzm bezrobocia 
nie rozwiązuje, wkroczył na wido- 
wnię « przedstawiciel Starostwa 
Grodzkiego i oświadczył, że niz 
dopuści do polityki na zebraniu 
związkowem i w konsekwencji 
zebranie rozwiązał. 

Ten  postępek wywołał po- 
wszechne oburzenie. Żaznaczyć 


lwowska 


pieczeństwa w Słarostwie Grodz- 
kiem domagają się bliższego 0- 
świetlenia. Ponieważ wydaje się 
nam nieprawdopodobnem, ażeby 
faszyzm włoski czy niemiecki miał 
się cieszyć w Polsce aż tak czułą 
ochroną, uważamy, że powinien 
ktoś z wyższych czynników pou- 
czyć gorliwców, iż trzeba jednak 
trzymać się jakichś praw i przepi- 
sów. 


MASOWE REDUKCJE 
ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH 


Na robotach ziemnych, prowa- 
dzonych z Funduszu Pracy, roz- 
poczęły się już masowe redukcje. 
Ostatnio otrzymało wypowiedze- 
nie pracy 800 robotników, reszta 
będzie pozbawiona pracy stopnjo- 
wo do 15 grudnia, kiedy roboty 
zostaną całkowicie wstrzymane. 
Wśród redukowanych panuje du- 
że rozgoryczenie, gdyż wielu z 
nich nie ma potrzebnej ilości ty- 
godni do uzyskania zasiłku, Budzi 
niepokój także i to, że władze do- 
tychczas nie rozstrzygnęty, czy da 
lwowskich robotników będzie sto- 


należy, że zwyczaje referatu bez- 


sowany przepis o przepracowaniu 
156 czy 104 dni. 


Komunikaty 
owstańcze 


Boa powstańcza donosi, że 
lotnictwo powstańcze intensywnie 
bombardowało w środę szosę, wiodą- 
cą do Walencji, Strącono dwa 
samoloty rządowe, W dzielnicy 
Tenodora w!Badrycie oddział mię- 
dzynarodowy wyginął niemal dosz- 
czętnie. Lotnictwo powstańcze bom- 
bardowała gmach ministerium wojny 
i komary Montana, Oddział zewilski 
zajął ulice św. Antoniego i Genera- 
ła Ricardo. Na północ od Passa Ca- 
stellano wybuchł pożar.  Milicjanci 
podpalili całą dzielnicę przed jej o- 
puszczeniem. (PAT.), 


Rokowania niemiecko - austriacki 


W środę w godz. 
Wiednia do 
stamu Min. Spraw Zagranicznych 
Schmidt. W otoczeniu jego zhajdu- 
ją się b. poseł austriacki w Warsza- 
wie, minister pełnomocny Hofinper, 
kierownik wydz. polityki handlowej 
minister Wieldner. 

Tym samym pociągiem wyjechał 
do Berlina ambasador Reszy niemie- 
ckiej von Papen. 

W kołach politycznych wyrażane 
jest przekonanie, że minister 
Schmidt oprócz poinformowania Rzą 
du niemieckiego o przebiegu i wyni- 
kech konferencji wiedeńskiej będzie 
miał za główne zadane omówienie 


19 wyjechał z|spraw natury gospodarczej. Ponadto 
Berlina podsekretarz |w kołach politycznych przypuszcza 


Tragiczny wynik kampanii oszczerstw 


Po zgonie tow. Rogera Salengro 


OSTATNIE GODZINY ŻYCIA 
TOW. SALENGRO. 

Ag. Havasa w doniesieniach z 
Lille podaje szczegóły z ostatnich 
godzin życia min, Salezgro, Mini- 
Ster pracował w swoim gabinecie 
w fmerostwie do godz. 20.15, po 
czym odjechał samochodem do do 
mu. Odwożącemu go szoierówi po 
wiedział na pożegnanie:: „Do ju- 
tra", po czym wszedł do mieszka- 
nia, Stużąca hyła nieobecna, Urzę 
dowo stwierdzano, że minister nie 
tknął przygotowanego dla niego 
obiadu. Rano znaleziono ministra 
leżącego na ztemi w kuchni, w tym 


je, że Schmidt będzie miał sposob- 
ność i omówienia z Rządem niemiec- 
kim sprawy dostaw niemieckiego ma 
terislu wojennego dla armii austriac 
kiej, na zasadzie rekompensaty. 


Międzynarodówka 
faszystowska 


'Twórca t kierawnik ruchu naro- 
dowo - socjalistycznego w Holan- 
dii, inż, Mussert został przyjęty w 
Berlinie przez kanclerza Hitlera, z 
którym odbył przeszła godzinną 
rozmowę. (PAT.). 


Kara smierci 2a spowodowanie katastrofy 


Z Moskwy PAT. donosi: Prasa 
sowiecka donosi o skazaniu na 
śmierć dwóch sprawców katastro- 
fy kolejowej, Kołesium kolejowe 
najwyższego sądu ZSR. na posie- 
dzeniu w dn. 17 b. m. zatwierdzi- 
ła wyrok skazujący na śmierć 
przez rozstrzelanie maszynistę 
Tanczurę za spowodowanie kata- 
strofy kolejowej na odcinku Bie- 


łowiestnaja — Biełgorod kolel po- 
ludniowej. 

Maszynista Strzelnikow, który 
spowodował kałastrofę kolejową 
Chomiakowo — Tula kolei Imie- 
nia Dzierżyńskiego skazany został 
na karę śmierci przez rozstrzela- 
nie, a pomoenik jego Kaszułkis na 
7 lat więzienia. 


Katastrofa na kopalni Wujek 
Zawalony chodnik przysypał 3 górn ków 


Z Katowic PAT. donosi: W dh. 
1B b. m. w nocy wydarzyla się ka 
tastrofa górnicza na kopalni Wu- 
jek w Borynowie pod Katowica- 
mi. Między godz. 1 i 1.30 w nocy 
na głębokości 610 m. pad ziemią 
nastąpił nagly wstrząs węgla i za 
walenie się chodnika, wskutek 
czego zasypanych zostało 3 górni 
ków: Franciszek Czerwiński, Mar 
cin Otworowski i Antoni Falla, 


Komitet kasy literackiej i zarząd 
towarzystwa literatów i dziennika- 
rzy polskich w Warszawie, jako sąd 
konkursowy nagrody literackiej im. 
Elizy Orzeszkowej, na posiedzeniu w 


w adomosci 
e ASEJ 
coki 


KŁOPOTY FINANSOWE 
ZNANEGO BUKSERA. 


Z Buenos Aires donoszą, że w 
myśl decyzji trybunału federalnego 
aresztowane zostały wszystkie dobra 
i nieruchomości znanego boksera 
argentyńskiego, Ludwika Firpo, o 
wartości 360 tys, pesów argentyń- 
skich. 

Zaaresztowane nieruchomości sta- 
nawić będą gwarancję w procesie 
wytoczonym hakserowi za uchylanie 
sie od płacenia podatków. 


GRABOWSKI — KETSCHELL 
JAKO ARTYSTA FILMOWY, 
BOKSER i ZAPAŚNIK, 


Polski olbrzym ze Śląska, popular 
ny w Polsce „Leonek* Grabowski, 
który pod pseudonimem Lema Ke- 
tsche'la wylęchał jako bokser na pod 
bój Amervki, nie dostał więcej po- 
zwalenia od amerykańskiej komisji 
bokserskiej na rozgrywanie dalszych 
meczów, gdyż jest zbyt wysoki i ma 
za długie ręce. 

becie Grabowski bawi w Lon- 
dynie, gdzie został zaangażowany do 
filmu. 

Grabowski w dalszym ciągu jako 
Ketschell zamierza na przemian bok 


Rozpoczęta natychmiast akcja ra- 
tunkowa doprowadziła do wydo- 
bycia w krótkim czasie z pod gru 
zów węgla Czerwińskiego, który 
na szczęście odniósł jedynie lek- 
kie rany i w stanie niegrożnym zo 
stał przewieziony do szpitala. Co 
do pozostalych zasypanych górni- 
ków istnieje mała nadzieją na u- 
ratowanie ich, Akcja rałunkowa 
trwa. 


Nagroda im. Elizy Orzeszkowej 


przyznana St. Szotańiskiemu 


dn, 18 listopada r. b., przyznał tę na 
grodę zmarłemu Stanisławowi Szpo- 
tańskiemu za powieść p. t.t „Czer- 
wone maki", wydaną w ciągn ostat- 
niego dwulecia, 


ortowe 


ma | aroa w sh a 
ryeakak 


Tenis 


PERRY SPRZEDAŁ DROGO 
SWE AMATORSTWO. 


W prasie angielskiej ogłoszone 
zostały © tatnio szczegóły warunków 
kontraktu spisanego z najlepszym te 
nisistów świata, Fredem Perry, któ. 
ry opuścił ostatecznie szeregi tenisi- 
stów amatorów, 

Perry otrzymał w tym kontrakcie 
zapewnienie wypłacenia mu zgóry 
50 tys. dolarów, a następnie powwe 
ty od dochodów w tournee po Awe 
Tyce, które rozpocznie się 6 stywaa 
a zakończy się 12 maja. Procenty B 
wynieść powinny drugie 50 tys. fe 
larów. Nadto blisko sto tys. dolarów 


otrzymać powinien Perry za udział 
w filmach, danie swega nazwiska dla 
reklam handlowych, srtykuły w pra- 
sie oraz audycje radiowe. W sumie 
Perry powinien uzyskać w ciągu 
pierwszego swego tournee około 200 
tys. dolarów, 

Perry grać będzie w tym tournee 
wraz z Tildenem, Vinczem, Luftem, 
Stoeffenem, Managerem  Pery'ego 
dawny reprezentant Ameryki w pu- 
charze Davisa, Hunter — słynny 
partner Tildena. | 


samym miejscu, gdzie w maju ze- 
szłego roku zakończyła nagle ży- 
cie jego żona. Śmierć min. Salen- 
gro nastąpiła około godz. 23-ej. 

Premier tow. Leon Blum przy- 
był do mieszkania min. Salengro 
w towarzystwie szefa gabinetu 
zmarłego ministra — p. Verlam- 
me. Powitali go zastępca szefa ga 
binetu Delcourt i brat zmarłego 
Henri Salengro. Na wstępie Del- 
court oświadczył Blumowi, że 
zmarły pozostawił listy zapierzę- 
łowane do niego i do Verlamme. 
Premier wszedł do miezkania i ze 
łzami w oczach zatrzymał się 
przed trumną. Delcourt zwrócił 
się wówczas do obecnych, ahy 
przeszli do stołowego pokoju, 
gdzie zebrali się przedstawiciele 
prasy. W pokoju pozostali tylko: 


się po przebytej operacji i bo- 
leje serdecznie nad rzucanymi 
na mnie oszczerstwami. Z mej 
strony starałem się walczyć 
dzielnie, ale mam już dość. Nie 
zdołali pozbawić mnie honora, 
lecz teraz poniosą odpowiedzial 
ność za moją śmierć, gdyż nie 
jestem ani dezerterem ani zdraj- 
cą. Parta byla dla mnie rado- 
ścią | życiem, Serdeczne słowa 
mym bliskim, najlepsze wspom- 
nienie wszystkich naszym i wie 
le wdzięczności dla Pana". 
(—) Roger Salengro'* 
s 


se 
Premier odczytał sam ten list 
prasie, jak również list pozosta- 
wiony do brata, List ten fest treści 
nasiępulącej: 
„Drogi Henryku. Przetnęczenie 


premier Blum, Henri Salengro, Del|i aszczerstwo — to dla mnie zbyt 


court i Verlomme. Po odczytaniu 
listu, premier wręczył go dzienni- 
karzom. Treść listu jest następu- 
jaca: 

„Lille, 16 listopada. Mój dro- 
gi Żona moja zmarła naskutek 
oszczerstw, których jej nie szczę 
dzono i nad którymi tyle cier- 
piala, Matka moja ie poprawia 


wiele, ledno 1 drugie w połączeniu 
z dawnymi zmartwieniami zwycię 
żyły mnie. Żegnam wag wszyst- 
kich. Idę do Leanii. 

(5) Roger. 


» 
pa 
Nie ulega więc już węęówoką, 
że tow. Roger Salengro popełnił 
samobójstwo. 


Premier Blum, po opuszczeniu 
mieszkania min. Salengro, wydał 


do ludności robotniczej miasta o- | 


dezwę, w której nawołuje do u- 
szanowania ostatniej woli zmar- 
lego I nie mszczenla się na spraw- 
cach jego śmlercł. 


Salengro — oświadczył prem. 


Blum — pragnie jednego tyłka 
odwetu, a tym jest zwycięstwa 
sprawy dla której poświęcił swe 
życie. 

Odezwa kańczy się powtórnym 
apelem o zachowanie zupełnego 
spokoju. 


Brat ministra oskarża 


Brat ministra Salengro, w wy- 
wiadzie z przedstawicielem „Echo 
du Nord“ oświadczył: „Zabito 
nam go. Brat mój Jest ofiarą kam- 
panil oszczerczej, którą prowądzo 
na przeciwko niemu z taką zacie- 
kłością. Znałem lepiej niż ktakol- 
wiek silę jego charakteru. Wal- 
czył z oszczerstwami, które bez 
przerwy przeciwko niemu wytacza 
no, ale siły ludzkie są ograniczo- 
ne. Zdrowie mego biednego brata 
już było nadwątlone przez nad- 
ludzką pracę od chwili zajęcia sta 
nowiska ministra.  Wyczerpany 
ciągłą walką uległ w chwili de- 


presji, Kampania ta szczególnie ga 
dotknęła, ponieważ wiedział, iż 
nigdy nie wykroczył przeciwko ho 
norowi. Przeciwnie, postępowanie 
lego w czasłe niewoli niemieckiej 
było godne najwyższego uznanła 
i spowodowało wyrok sądu nie- 
mieckiego, skazujący go na dwa 
lata fortecy. Pobyt w więzieniu 
nadwątlił poważnie jego zdrowle. 
Zmęczony fizycznie i cierpiące pod 
względem moralnym wyczerpał 
wszystkie swe siły. 

Jakżeż wielką jest odpowiedzial 
ność tych, którzy prowadzili tę 


| kampanię ze złą wiarą”. 


Kto będzie nowym ministrem 


spraw wewnętrznych Francji 


Sprawa mianowania nowego 
ludzką pracę od chwili zajęcia sta 
wiana na najbliższym posiedzeniu 
gabinetu i rady ministrów. W ko- 
łach politycznych podkresiają, iż 
zmarły minister był jednym z na|- 
bliższych współpracowników pre- 
miera Bluma. Z tego powodu spra 
wa następstwa na tym stanowisku 
— zdaniem „Paris Midi" powinna 
być raczej kwestią personalną, niż 
problemem politycznym. Wydaje 
się prawdopodobne, że stanowiska 
ministra spr. wewn. obejmie je- 
den z członków partit socjalisty- 
cznej. Nie jest jednak wykluczone, 
iż premier Blum, mógłby zaprapa 
nować to stanowisko jednemu z 


reprezentantów partii radykalnej. 
W tych warunkach w kołach pa- 
litycznych wymieniane są już na- 
wet nazwiska damniemanych na- 
stępców Salengro. (PAT.). 


Worek z pół miljonem 
franków zaginął 


Z Paryża PAT. donosi W Bourg 
strażnicy pocztowi, eskortujący 
pocztę z dworca kolejowega do 
biura pocztowego stwierdzili brak 
worka, zawierającego pół miliona 
franków. Poszukiwania pozosta« 
ty bez rezultatu. 


Uroczyste wręczeie nagród m st. Warszawy 


W Środę o g. 1B w Radzia Miejskiej 
stolicy odbylo sig uroczysta wrę- 
czenie nagród tegorocznym laureatom 
m. s Warszawy: prof. Ozezlawowi 
"Witoszyńskiemu (nagroda  nauko- 
wa), Romanowi Kołonieckiemn (na- 
groda literacka), Igmacemu Łopień- 
skiemu (nagroda artystyczna) i A- 
damowi Wieniawskiemu (nagroda 
muzyczna). 

Na uroczystość tę przyhyli laurea 
ci, prezydent i wiceprezydent miasta, 
członkowie sądów konkursowych, ra- 
dni miejscy, przedstawiciele Świata 
literackiego, artystycznego, muzycz- 
nego ete. 

Otwierając uroczystość, prezydent 
m. st. Warszawy Stefan Starzyński 
wygłosił przemówienie. 


Następnie zabral głos laureat na- 
grody naukowej prof, Czesław Wi- 
toszyński, 

Prezydent w końcu podejmował 
zebranych czarną kawą. 


Za szczucie 
antysemickie 


W śradę przed Sądem Okręgo- 
wym w Częstochowie stanął czło= 
nek Stronnictwa Narodowego Flos 
rian Markowski, oskarżony a to, 
że w dn. 22 sierpnia przemawiajze 
na cmentarzu wzywał do rozru= 
chów i bicia żydów. Sąd skazał 
oskarżonego na A miesięcy wię« 
zienia. (PAT). 
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Akcja zarobkowa metalowców 


w Warszawie 


W dnlu 18 b. m. Związek Prze- 
mysłowców przysłał pismo nastę- 
pującej treści do Związku Robot- 
ników Przemysiu Metalowego w 
Polsce: 


„W odpowiedzi na pismo W. 
Panów z dnia 2 b. m. L. 20% 
TL uprzejmie kamunikujemy, 
że Zarząd Oddziału Warszaws- 
kiego Polskiego Związku Prze- 
mysłów Metalowych uważa za. 
warcie umowy zbiorowej w ża- 
sadzie za pożądane, nie widzi 
jednak możliwości przeprowa- 
dzenia pertraktacji o umowę 
na platformie wysuniętych przez 
W. Panów żądań. 


Warszawski Oddział P. Z, P. 
M. jesi skłonny przystąpić do 
omówienia warunków, które mo 
głyby być podstawą do zawar- 
cia umowy w dzisiejszych zu- 
pełnie odmiennych warunkach 
zatrudnienia od tych, które mia 
ły miejsce przy zawieraniu u- 
mowy w 1928 r.“ 


W tym samym dniu rozpoczęły 
ię układy z grupą odlewników, 
zorganiząwaną w Związku Prze- 
myslowców. Do dyskusji nad żą- 
daniami jednak nie doszło, albo- 
wlem przemysłowcy zaraz na 
wstęple oświadczyli, że posiedze 
nie to ma tylko charakter infor- 
macyjny. Podobno — tak oni mô- 
wili — prowadzone są rozmowy 
z przedstawicielami calego prze- 
mysłu, na jakich warunkach mo- 
Żnaby zawrzeć umowę zbiorową. 


„Treść pisma Związku Prze- 
mysłowców nie wskazttje na to, 
aby kierowali się oni dobrą wo- 
lą i chcieli zawrzeć umowę, by 
w ten sposób uregulować na 
zdrowych i słusznych podsta- 
wach warunki pracy | płacy — 
Odwrotnie, z pisma przemy- 
słowców należy raczej wnio- 
skować, że chcieliby się z tej 
akcji wycofać, a nawet można 
stę dopatrzeć tendencji, zdąża- 
Jących do pogorszenia tych — 
już I tak złych — warunków, 
w jakich obecnie robotnicy pra 
cułą. 

Stanawisko przemysłowców. 
nle tylko nle jest jasne, ale 
skomplikowało ono i zaostrzy- 
ło sytuację tak dalece, Że o za- 
wardu umowy wyłącznie dla 
odlewni nie może być mowy. 
Dlatego też żądamy  odbycla 
konferencji z przedsławicielami 
całego przemysłu na|później w 
dnlu 23 b. m., w celu omówie- 
nla żądań, wystawionych dla 
wszystkich robotników, zatrud- 


nlonych w przemyśle metalo- 
wym. 
Ponieważ w dniu 19 b. m. 


kończy się termin obawiązywa- 
nla umowy w adłewniach, dla- 
tego też żądamy, aby warunki 
pracy i płacy, ustalone w umo- 
wie odlewniczej, nie uległy ża- 
dnej zmianie, lecz obowiązywa- 
ły nadal, to jest do czasu zawar 
cia nowej umowy", 

Przedstawiciele odłewni przylę- 


Ze względu jednak na różne prze u to oświadczenie do wiadomoś- 
szkody i nieporozumienia, do «-|Ci i worowadzili je do protokułu. 
gólnej kanferencji jeszcze nle do. A w Związku Przemysłowców zło 


szło, ale prawdopodobnłe, wspól-|żono pisemne 


ne układy będą prowadzone. 


Przedstawiciele robotników zło- 
Żyli następujące ośwładczenie: 


żądanie zwołania 
konferenci w powyżej wymlenio- 
nym terminie. 

W plątek, dnia 20 b. m., punk- 
tualnłe o godz. 6-iej wieczór, w 


sali Zw. Metalowców w Warsza- 
wie, ul. Wolska 42, I p., odbędzie 
Się konferencja delegatów i mẹ- 
żów zaufanla ze wszystkich fa- 
bryk, na której będą podane dai- 
sze wskazówki. 


0d Redakcji 


Wobec tego, iż podajemy peł- 
ną tabelę loterii państwowej, dal- 
szy ciąg adcinka powieściowego 
zamieścimy dopiero za dwa dni. 


TESSEN 
ARSZA SZKOLA SAMOTHODUWA 


PRYLINZ 


JEROZOLIMA SKA 27 


Pomoc zimowa dla bezrobożnych 
Uchwały konferencji okręgowej C. Z. 6. 


w Zagłębiu Dąbrowskim 


We włorek obradowała konfe- 
reneja okręgowa Centralnego 
Zwlązku Górników w Zagłębiu 
Dąbrowsklm. 

Konferencja zaakceptowała po 
referacie tow. Słańczyka stanawi- 
sko C. Z. G. w sprawie skrócenia 


czasu pracy w górnictwie, 

Równocześnie konferencja uch- 
walita po reteracle tow. Bielnika 
aby górnicy odpracowali w sobo- 
tę 21 b. m. jedną dniówkę przy 
wydobyciu węgla na pomoc zl- 
mową dla bezrabotnych. 


KURSY TUSZYŃSKIEGO 


SAMOCHODOWO 
KGTOCY- 
KLOWE 
WARSZAWA 


AMATORSKIE / ZAWODOWE 


PAMIĘTAJ 


NOWY-SWIAT 44, sowrsinar s 


Jedyny w Polsta najnowszy madal elektrotechniki samoch adaw 


Uczczenie pamięci tow. ign. Daszyńskiego 


w Skierniewicach 
(kor. wł.) 


Radą miejska w Skierniewicach 
uczciłą pamięć tow. Ignacego Da- 
szyńskiego. Na osłalnim posledze- 
niu Rady burmistrz wygłosił odpo- 
wiednie przemówienie, poświęcone 


tow. Daszyńskiemu. Rada postano- 
wiła również nazwać jedną z ulic 
miasta ulicą lgnacego Daszyń- 
skiego, 


Z „galerii zasłużonych... 


Łuków ma również swoją „galerię“ 


(kor. 


Nie przebrzmiały jeszcze echa 
kiłkudziesięciotysięcznych nadużyć 
dokonanych przez dyrektora KKO. 
w Łukowie, M. Górczyńskiego, ska 
zalega na 3 lata więzienia, a już 
mamy nową aferę w „samorzą- 
dzle“, której bohaterem jest kiero- 
wnik Wydziału Powiatowego w 
Łukowie, Wład. Chabrowski, skarb 
nik wlelu Instytucyj I „mąż zaufa- 
nia“ BBWR i władz administra- 
cyjnych podczas słynnych wybo- 
rów samorządowych. 


P. Chabrawski m. in. podejma- 
wał z KKO., na podstawie pokw|- 
towanych list płacy | rachunków, 
pleniądze, które zatrzymywał dla 
siebie, — a należności, przypada- 
jace wystawcom rachunków i ro- 
botnikom, zatrudnionym przy ro- 
botach drogowych, regulował wła 
snem! wekslami, kwiłkami, lub po- 
prostu obietnicami. Ci „szczęśliw- 
cy", którzy otrzymywali weksle lub 
kwitki, mogll je spieniężyć u miej- 
scowych lichwłarzy. W ten sposób 
i tak niskie zarobki rabotnicze kur 
czyły się jeszcze bardziej. 


Chabrowski został aresztowany. 
Mamy nadzieję, że starania jego 
przyjaciół, aby zatuszować sprawę, 
nie odniosą rezultatu i że docho- 
dzenie wyświetli całą sprawę i jej 
kulisy. 

Chabrowski był nadzwyczaj gor 
liwym urzędnikiem; gdy w czerw- 
cu b. r. przybył do Łukowa w go- 
dzinach wieczornych na niespodzie 
waną inspekcję p. premier Sktad- 
kowski, to w biurze Wydziału Pn- 
wiatowego zastał jedynie... p. Cha- 
browskiego i burmistrza miasta 
Stilkra (któremu aresztowany Cha 
browski zasłużył się znakomicie, 
przyczyniając się, Jako członek Głó 
wnej Komisji Wyborczej do Rady 
Miejskiej m. Łukowa i urzędnik 
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Tabela wygranych 


1-szy dzień ciągnienia Il 
l 1 Il-gie ciągnienie 
Główne wygrane 


10.000 zł. n-ry 19890 182741, 

5.000 zł, nr. 135174 

2.000 zł, n-ry 79086 135659 184909 

1.000 zł, n-ry 4192A 42041 76416 
114840 148050 148128, 

500 zł, n-ry: 18148 833307 183618 
140109 163346. 

400 zał n-ry: 18818 20969 23188 
28730 88780 42849 47420 51217 
"12783 80576 85628 90098 110825 
114209 123664 154007 155433 155811 
168108 187312 190195. 

250 zł. n-ry: 1174 10361 10698 
12082 18868 16218 26657 39647 90098 
90850 110978 111513 128228 131227 
147865 178955. 

200 zł, m-ry: 4683 6389 25529 
80673 37847 38647 40662 55772 69207 
"10048 74716 87107 91880 103581 
1156162 933 121496 128859 131492 
132697 134245 505 725 148296 
160612 164021 689 167840 168780 
170445 177548 680 170945 100168 
188017. 


Pa 159 zł. 


„218 A92 2632 9081 8227 57 8433 
67 4538 886 580B 6826 7192 399 603 
3991 9248 1041 57 390 11740 822 978 
12208 18983 14149 816 664 T28 847 
15264 504 997 16027 128 998 17834 
482 18118 814 19415 88 601 861 934 
20188 994 440 680 886 22108 23111 
748 24006 839 69. 

25835 804 26246 349 27091 28152 
294 623 941 29028 882 30375 31045 
449 591 82652 79 700 84578 ROL 
35679 BA 87060 708 829 92 38253 
39095 134 646 41508 4i 680 42546 
798 E7 43078 406 882 44248 424 998 
46074 178 "51 46202 98 415 592 
47051 461 706 2868 DAT 56 48668 
49821 51139 387 52226 488 579 63180 
268 888 54147 707 56948 58012 57080 
226 59950 61008 326 62187 83503 26 
817 64168 279 65851 66024 37 127 
687 67367 19 574 963 68221 64 391 
822 69564 668 71814 807 72087 443 
683 4525 88 615 889 75269 868 
76428 956 77788 78881 6B8 704 826 
26 91 80028 141 244 682 819 81161 
501 79 662 709 894 B2095 482 706 
88051 84219 85904 86211 426 87287 
mir wa © TA Wi M r 
426 547 BIO 910 D2900 918 94369 
95223 795 98195 325 BG5 96 97297 
381 98185 560 787, 

100476 4% 726 BI4 834 102160 
103075 155 104085 741 105251 84 565 
690 93 106262 107102 322 883 109106 
88 201 868 110000 388 480 757 111178 
246 393 443 B82 113652 916 114708 
115000 613 116204 338 B84 117044 279 
329 593 694 756 89 118555 850 915 
119054 120009 347 502 777 99 980 
121126 456 646 BGA 1222640 280 91 
123685 982 125422 923 126895 127547 
124 128360 483 835 129115 499 130231 
668 B42 938 131126 566 664 796 877 
989 132113 270 472 768 89% 133058 
153 378 134023 167 466 135643 136570 
802 23 35 137000 297 360 138301 626 


klasy 37 Loterli Państw. 


139646 734 943 140035 191 276 141251 
341 633 143019 ' 144317 18 636 893 
916 145080 449 500 146779 887 .47612 
148077 118 563 644 149463 699. 

150050 585 809 901 2 8a 151375 638 
148 996 152136 274 153745 156076 881 
994 157108 338 650 707 158460 883 
159183 313 350 400 160011 478 161143 
308 524 162758 885 163066 284 377 413 
164634 165024 746 166025 58 73 147 
25° 960 167160 495 856 169232 851 
170072 171186 347 172564 99 173681 
889 174100 264 324 175242 400 657 
176171 83 522 628 902 177689 178006 
96 434 B39 179012 178 800 180070 387 
198 181146 329 416 354 652 182228 29 
183300 545 76 995 184144 251 602 
185683 925 186286 324 187154 254 
188264 189379 684 871 190214 573 739 
191075 808 192040 494 741 193309 324 
194106 796 878 960. 


Po 50 zł. 


396 469 KAT 675 800 1257 78 555 
89 988 70 2179 268 318 808 991 
8283 352 654 698 972 4701 5128 6078 
273 322 487 82 859 7054 241 92 466 
526 886 9713 62 10192 310 11028 
137 559 12204 562 726 13959 14815 
10 838 53 15466 919 TA 16897 99 
880 37 17081 170 225 361 91 479 539 
1101 921 18291 887 588 20009 88 111 
838 788 21083 aJi 961 62 85 22038 
142 64 86 255 891 577 23291 334 
531 636 987 21021 167 261 421 501 
27 928 77 25825 26112 953 412 582 
878 951 27767 28063 606 65 829 
29568 31375 34 428 862 32137 517 
23696 367 946 34647 35088 948 36312 
70 496 750 891 908 37581 93 631 91 
28780 959 38900 40032 226 341 93 
554 96 829 983 95 41495 42376 483 
106 43167 276 451 44496 857 4506] 
412 46267 82 411 862 47229 624 
48568 49328 95 607. 

50034 178 302 586 51840 514 42 
52014 293 457 686 59306 716 815 68 
54145 220 21 49 487 KGR 758 06 848 
987 59 552869 537 832 962 56208 62 67 
510 14 72 918 15 74 57130 204 448 91 
53347 78 50155 854 60811 682 01011) 
140 833 450 684 62074 228 68107 455 
577 780 817 958 BO 64249 377 65079 
4756 564 908 45 66160 447 504 92 93 
634 776 862 T9 67286 GGR 626 48273 
344 776 988 69066 241 423 952 70177) 
840 71074 446 603 46 808 72112 261 
"787 74404 937 76290 498 727 71 78085 
356 566 814 19 77786 78720 79008 502 
799 952 80415 b81 837 81207 73 82 
BTB 128 84 82339 80 410 95 617 42 
83927 445 648 825 84445 40 921 85212 
835 86474 85673 829 47 267 87622 728 
R206 557 88 608 729 956 89052 492 
p80 90144 282 3388 509 688962 91408 
108 25 94 82757 98800 16 79 944 
94071 681 856 916 95205 11 329 94880 
96 861 97992 98804 917 959 99035 217 
310 70 608 844 306 

100050 186 434 535 [01073 359 434 
552 78 634 79 102139 842 900 103438 


104546 64 BI 843 54 80 105035 64 259 
649 854 106339 97 4959 615 786 903 
107632 194 98 917 108534 100392 516 
953 110533 111060 195 676 79 112235 
378 666 790 908 113457 114050 176 438 


115402 687 736 116098 341 637 64 
117179 118600 57 755 911 119284 584 
960 120236 460 620 121146 364 71 625 
B44 12062 109 77 352 551 Bi 106 19 
878 123273 96 550 615 700 68 124223 
431 125079 196 439 803 126439 522 48 
88 676 786 127029 351 581 129145 358 
832 948 93 130009 227 75 315 781 85 
815 131176 84 364 726 132021 756 
133299-350 71 134538 819 135152 21. 
117 13680 137220 372 459 555 72 642 
138338 139057 72 282 625 45 140540 
673 141421 858 142043 294 522 724 928 
30 143030 384 478 907 144292 624 55 
102, 

145109 215 519 92 616 746 71 860 76 
146839 147276 7741 928 148488 149173 
564 150410 151036 875 910 152220 553 
15.197 410 37 154139 67 277 507 615 
37 858 65 155169 359 76 561 156252 
701 915 157024 617 760 993 158159 
359 414 786 159364 795 160053 246 39% 
418 503 613 721 162452 605 759 163087 
175 7 261 464 524 620 55 164122 399 
425 572 699 862 939 165429 697 754 
81. 83 166105 69 206 167590 ^55 
168044 70 244 356 597 169288 498 574 
170138 452 510 40 171033 204 415 
172094 587 608 958 174052 333 35 471 
866 175160 73 328 618 176606 94 792 
177013 74 331 594 910 178293 417 504 
35 697 179571 608 180202 771 821 
181071 90 178411 781 924 182347 541 
67 964 183553 184119 %4 185315 63 
460 564 18616! 249 400 492 720 187503 
653 845 502 188393 526 50 692 830 54 
62 189078 532 963 190114 88 423 582 
604 33 191257 950 89 192175 99 723 
193524 104224 749 913 55. 


til ciągnienie 


Wygrane po 150 zt. 


1200 586 716 2094 648 953 3781 
4085 477 5016 8508 643 820 9477 
11167 1413 14227 525 15098 495 
16670 17166 805 73 966 21902 24639 
26140 28103 552 59 29148 673 80 
20042 31034 51 912 22214 857 990 
| 38450 84825 45965 86711 37044 418) 
571 38086 89629 969 40801 21 42586 
BES 953 48889 46756 49358 60146 471 
198 51270 58574 57949 90 68405 59838 
62417 B2904 04150 356 517 885 86007 
186 67416 68015 69201 GA2 741 74159 
254 74667 


78108 79211 28 615 60 808 80690 
B1663 82619 83262 A5062 579 80978 
87648 81 88941 50 92989 93070 
24623 98602 98425 100660 101775 
104488 106467 753 106229 865 107607 
39 109000 110201 544 111346 951 
112108 280 114095 116489 117078 
367 890 118938 95 119385 449 59 
120285 121007 42 122523 715 67 874 
123884 81 124215 538 939. 

125518 80 726 126345 842 127273 
593 128053 79 130056 346 131092 405 
13 136295 138719 139109 303 581 141230 
190 846 142595 143271 145564 789 
146696 829 147833 149517 685 754 
150414 57 644 153146 552 154302 
156489 501 85 666 159511 160197 
161096 140 676 162 750 163055 200 320 
164348 66 165136 527 166089 170 
18330 169126 171049 172411 173938 
178128 365 904 179183 556 181161 
182401 183112 481 661 184008 1858184 
937 187542 926 198234 190844 191494 
904 192038 334 193109 460 614. 


Po 50 zł. 


1586 2648 558 4719 5690 6275 860 
628 7004 276 322 789 8181 552 9545 
11693 12246 p61 13008 14148 711 
15089 249 482 702 17196 688 795] 
18882 18101 417 20266 810 21078 966 
24058 826 24518 78 25871 26128 878 
27160 74 855 28047 695 29176 549 691 
796 31350 32988 33484 620 34224 560 
85558 645 86184 687 798 47462 509 
989 88075 134 830 970 40872 477 528 
42001 187 817 48872 44761 826 72 
26352 47186 839 876 45187 619 50867 
582 615 51006 028 654 702 52774 a16 
53980 54045 308 22 642 B6444 528 808) 
56104 836 442 67458 623 GRKII 692 
78U 830 50068 689 790 60585 62630 
892 63476 683 64056 803 55321 66215 
551 448 67580 68110 314 98 462 69047 
651 64Q 54 71855 72800 78894 970 
14029 


75029 713 978 76202 400 764 78161 
266 84 399 495 79798 80602 82025 
SBA 661 84073 267 700 85487 540 
654 86652 88320 576 888 991 3936R 
90717 91947 92242 308 098316 654 
94622 95240 45 430 96222 428 97394 
H9988 100502 744 101624 102485 
103726 104968 105074 148 318 650 
754 876 1076665 108528 848 911 
110090 111078 758 112132 113983 61 
114855 117652 88 118892 992 119383 
120085 137 122824 123074 520, 

126243 127165 128221 123227 452 854 
131090 65% 133773 134052 142 134541 
137561 139880 140063 70 628 141013 
313 145289 410 148162 149349 5% 778 
150152 15285 154921 155157 83 157201 
29 394 587 158119 267 150100 423 525 
160 216 161702 947 ‘62151 63 371 617 
918 163257 862 940 164036 888 166005 
122 167778 86 168609 169842 170144 
171409 172598 173642 1.4789 175195 
157 $6 176399 793.948 177746 55 179062 
183443 181115 203 562 182518 605 7 
940 183508 817 23 184574 609 185305 
14 186262 76 113 8i1 187169 559 T68 
168102 3 189504 191449 795 192067 
19% 987 94 193902 194390 580 68], 


IV ciągnienie - 
Główne wygrane 


25.000 zł. nr. 180658, 

20.000 nr. 187779. 

10.000 zł. nr. 9968. 

5.000 zł n-ry: 20589 22553 36542 
74243 142265. 

2.000 zł. n-ry: 34082 35617 71228 

1.000 zł. n-ry: 30790 74705 105528 
152804 175836, 


28342 158107 175237 

400 zł. y: 60730 115645 134956 
6459 142452 154527 5079 164671, 

£59 zł, n-ry: BI 1681 8801 7878 
41801 48746 57214 59075 68649 75617 
109800 134955 154527 168641 162021 
171185 3775 4788 8180 181979 2021 

200 zł, n-ry: 988 6426 14188 21285 
24938 33066 89761 47412 49396 51009 
52752 70780 78757 847 16058 87282 
89446 104976 121269 146732 167398 
178337 183867. 


Wynrane po 150 zł. 


1098 220 2384 3515 5766 6117 498 
819 7456 9644 771 903 10490 11816 
27 878 12216 504 694 13888 14441 
15099 20261 21308 620 22240 333 
186 24159 627 25599 645 27628 817 
28138 29677 824 31674 32692 34440 
408 35936 44 36199 87653 39161 786 


D-r 


40208 843 41382 656 936 42049 298 
148061 825 46909 48 47940 48072 102 


72. 
52328 550 046 53586 B4023 56076 
399 708 57051 68684 59539 60534 
81780 62374 63094 65170 243 66405 
68120 69194 442 633 70758 71518 858 
55228 554 97 78485 917 80578 81824 
B2456 78 648 85377 86954 87391 421 
837 89049 00624 91167 98197 94724 
921 99081 680 100091 308 880 101188 
904 72 10264) 57 104592 106647 
107113 14 425 892 109024 411 31 672 
mna 111212 330 441 112007 187 969 
113381 425 684 114466 908 115023 
183 80€ 117649 953 118748 119202 
422 777 120554 684 122067 123519 
124060 

127923 1281% 519 130191 131651 
132000 133373 548 936 134751 135529 
990 126699 130932 64 140083 529 
141112 23 453 142152 391 143195 772 
620 [44165 146821 148557 948 152191 
283 993 153144 085 154586 829 155281 
353 156477 565 157089 676 158384 
159012 115 995 160882 87 161474 
163680 164140 790 165043 166094 295 
167932 168958 169560 668 845 170280 
558 171053 664 9924 172558 174096 
174587 175347 7B 177375 178031 247 
179542 808 180063 181626 182059 
185072 186113 639 188744 189025 60 
193148 254 524 887 930 191436 193382 
322. 


712 1220 2488 3075 4266 869 6083 
434 849 7648 A291 450 11128 12584 
39 813 937 14159 222 774 897 15850 
16882 17026 2984 616 18278 868 999 
20162 321 21027 22038 617 929 23978 
24208 370 025 25227 998 26281 350 
27414 18 28347 889 30011 185 725 
31043 67 85 420 91 543 842 32524 
34566 385372 466 814 38039 801 418 
B05 37596 636 39888 40350 812 41084 
240 43168 838 44357 948 45088 801 


47155 48236 49019 480 642, 

50817 38 775 51881 99b 62069 124 
594 744 53812 683 54091 944 55301 
B69 56564 738 57096 363 408 58658 
791 59774 60527 750 61298 62299 548 
55 608 956 69587 84199 611 34 53 
85894 G6GR6 714 67420 71 034 68025 
450 B14 60218 58 70205 47 71247 895) 
72051 613 766 73354 914 74485 896 
9n2 75592 788 "6Gg4 77732 78692 
79675 81000 32 GTE 82 88798 84469 
872 85159 469 7588 80837 87040 68 
68 891 BBRG1 90780 868 21222 618 BB 
933200 94775 98776 99234 100119 353 
442 101064 869 102418 623 108296! 
457 826 104482 105039 106808 107445) 
108132 63 779 107098 428 510 110616 
38 716 814 842 111964 92 118291 593 
766 114030 139 116404 1185696 639 
519 119342 121808 128518 680 124307) 

125096 554 126034 692 127674 128395 
129286 577 131308 BOD 132257 134849 
61 135623 1369996 137224 138580 
139940 57 141089 236 646 984 142796 
144108 145106 596 640 728 146726 
148315 906 149942 150954 151366 892 
152427 715 153199 204 468 93 774 
154252 367 448 185000 28 156434 
157133 559 159365 140664 161034 817 
162244 95 739 163952 739 887 164350 
165269 166201 560 167492 833 168411 
33 651 16983 637 909 171764 172173 
244 479 580 173106 2977 471 818 174951 
175041 337 176737 177528 90 180005 
399 733 193716 185237 912 186319 632 
187198 219 488 191209 192075 322 
193515 916 194359 643. 
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Wydzłału Powlatowego, do unie- 
ważnienia opozycyjnych list kan- 
dydatów). 

Pisaliśmy już o skandalicznej go- 
spodarce miejskiej w Łukowie i o 
wyczynach „ojców miasta" z p, bur 
mistrzem na czele, To nasze wystą 
pienie spowodowało wprawdzie u- 
nieważnicnie przez władze nadzor- 
cze niektórych uchwał Rady Mlej- 
sklej, lecz na tym się skończyło. 

Miejscowy starosta p. Orłowski, 
stanowczo zbyt powolnie i mało 
energicznie, zabiera się do upo- 
rządkowania otrzymanego po B. 
B. W. R. „spadku“. 

Gdyby p. prokurator alędiecki 
wziął na seria słowa swego mini- 
stra p. Grabowskiego o „walce 
bezlitosnej i bezwzględnej na 
śmierć i życie z wszelką korupcją, 
kradzieżą grosza publicznego, ła- 
pownictwem i ete.“ miałby u nas 
wdzięczne pole do dzialania — a 
galeria zastużbnych powiększyła- 
by się prawdopodobnie jeszcze, a 
nie jednego z „wielce zasłużo- 
nych” działaczy „sanacji“. 


Ofiary 


Na „Centralny Robotniczy in- 
stytut Kultury Fizycznej im. Dr. 
Jerzego Michałowiczą”: 

Lekarze Kliniki  Pediatrycznej 
Uniwersytetu Józefa PHsudskiega 
zł. 380, celem uczczenia pamięci 
nieodżałowanegóo Kolegi Jerzego 
Michałowicza. 

Pola i Bronek zamiast wieńca 
na trumnę Dr. Jerzego Michałowi- 
cza zł. 50. 

Przekazano na konta Nr. 17.870 
— Związek Robotniczych Stowa- 
rzyszeń Sportowych Rzeczypospo 
litej Polskiej. 


Kack radiowy 
zz zz 


„W starej serwantce" 


Stara Berwantka z porcelanowymi 
figurkami markiz, pasterek i pudro- 
wamych kawalerów w perukach pa- 
mięta dawne, dobre czasy, Lata pły- 
ną — z pokoju w którym stol eet- 
wantka znikają złocona „przepychy” 
lecz figurki z seryskiej Jerzy 
m; jeszcze ukryte gdzieś na pół- 
R A! Przychodzi jednak 
czasem chwila, kiedy wędrują do 
handlarzy, by uratować swych da- 
wnych właścicieli od głodu i chłodu. 
Qto kanwa, na której osnute zostały 
migawki muzyczne dn. 20.11 o godz. 
20.16 — treda z rządu audycja w 
cyklu eksperymentalnej muzyki no- 
woczeenej, 


„Metroda pana prezesa” 


SKECZ RADIOWY. 

Od wzniosłości do śmieszności 
tylko krok, Oto źródło komizmu ka- 
pitalnego skeczu Tadeusza Markow- 
skiego i K. Plucińskiego, który nada 
Rozgłośnia Poznańska dn. 20.11 o 
godz. 22.30. Skecz nom tytuł „Meto- 
da Pana Prezesa”. Rzecz dzieje się 
w Beocji, a tematem skeczu są ku- 
marystyczne niespodzłanki, jakie tra 
fiają się czasem przy niewłaściwym 
zrozumieniu rozkazu, przechodzące- 
go z ust do ust. 


O skrzypcach I aliówce 


Z cyklu pogadanek prof. Lucjana 
Kamiońskiago o instrumentach orkie 
stry symfonicznej, drugi skolej od- 
czyt nadany zostanie dn. 20.11 o 
godz. 20. W pogadanca omawiane 
będą dwa główne instrumenty orkie- 
stry symfonicznej: Skrzypce i zltów 
ka, Prelegent poda historię tych in- 
strumentów oraz zanalizuje ich rolę 
w zespole symfonicznym. 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 20 listopada 

8.38 Gimnastyka. 8.50 Muzyka. be 
Dziannik poranny. 7.25 Parę informa 
cji 7.80 Muzyka. 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10 Przerwa. 11.80 Audycja 
dla dzieci starszych — „Polacy za 
oceanem“. 11,57 Sygnał czasu. 12.08 
Muzyka. 12.40 „Oświetlania przy pra 
cy w gospodarstwie domowym”. 12.50 
Dziennik południowy. 14.00 Przerwa. 
15.00 Wiad. gospodnzcze. 16.15 Mu- 
zyka. 15.55 Jak spędzić święto. 16.00 
Film, plastyka, architektura, 16.10 
Pogadanka społeczna, 16.156 Rozma- 
wa z chorymi. 16.80 Jan Kiepura i 
Marta Eggerth (płyty Odeon). 17.00 
„Na zagrodzie polskiego kolonisty“. 
17.15 Koncert. 17.50 Pogadanką ak- 
tualna. 18.00 Wiad. sportowe, 18.20 
Koncert reklamowy. 18.46 Program 
na jutro. 18.60 Przegląd prasy rolni- 
czej. 19.00 Z rzęczy drobnych i za- 
bawnych (trzy humoreski) Piotra 
Choynowskiego. 19.20 Z nieśnią po 
kraju. 19.45 Fragment operowy. 
20.00 Skrzypce i altówka — pogadan 
ka z cykla „O instrumentach orkie- 
stry symfonicznej”. 20.10 W starej 
serwantca migawki muzyczne. 
20.45 Dziennik wicczorny. 20.55 Po- 
gadanka aktualna. 21.00 Muzyka lek- 
ka. 21.40.1X Koncert historyczny mu- 
zyki polskiej, 22.40 Metoda pana pre- 
zasa. 22.45 Muzyka taneczna. 
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Prenumerata „Naprzodu” wynosi tylko 3 zł. miesiecznie 


z odnoszeniem do domu lub z przesyłką pocztową 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Proletariat Krakowa w sprawie Gdańska |Obszarnictwo krakowskie 


W dniu 12 b. m. w sal! Domu 
Górników odbyła się pad prze: 
wódnictwem tow. Nowaka konfe- 
rencja zarządów wszystkich kla- 
sowych związków zawodowych 
oraz komitetów dzielnicowych 
P. P. S. sekcji kobiet P. P. S. i 
wydziału młodzieży P. P. S. 

Konferencja poświęcona była 
sytuacji, wytworzonej ostatnio na 
terenie Gdañska i data mocny wy- 
raz stanowisku krakowskiej klasy 
robotniczej w tej sprawie. 

Przed przystąpieniem do obrad, 
na wezwanie przewodniczącego. 
konferencja minułą milczenia u 
czcila bojowników Hiszpanii re- 
publikańskiej. 

Referat 


tow. Ciolkosz, poczym w dyskusj* 
przemawiali ttow.: Gross, Bocian, 
Łachecki, Cekiera, Wilk, Cyran- 
kiewicz, Żyła i Rutkiewicz. 

Jednomyślnie powzięte zostały 
uchwały w sprawie Gdańska, któ 
re podamy osobno. 

Ponad to konferencja ostro na- 
piętnowała bezczelne metody, sto- 
sowane przez p. Ratza w słosun- 
ku do strajkujących pracowni- 
ków. Konferencja zapewniła straj- 
kujących o gotowości poparcia 
ich przez całą krakowską klasę 
robotniczą, r 

Poważną a mocną w nastroju 
konferencję zakończono odśpie 
waniem „Czerwonego Sztandaru‘ 


zasadniczy wygłosił i „Międzynarodówki“. 


Zebranie delegatów Organizacji Emerytów 
i Związków Pracowników służby czynnej 


Międzyzwiązkowy Komitet Pra- 


cowników państw. samorząd 
przedsięb. państw. i prywat, a 
bejmujący Małopolskę, Śląsk 


Wielkopolskę, Pomorze i Gdańsk 
zawiadamia, że w sprawie dal- 
szej akcji cofnięcia dekretów e- 
mierytalnych odbędzie się dnia 2? 
listopada b. r. w niedzielę, o godz. 
10-ej rano, w Krakowie w sali 
Tnw. Urz. Miej, — Aleja Krasiń- 
skiego 18, I p. zebranie delega 


tów wszystkich Oreanzaicyj Eme- 
rytów, jako też Związków Prac. 
służby czynnej. 

Każda organizacja może wy 
słać najwyżej 5 delegatów. Dele 
gaci winni przedłożyć pismo u- 
wierzytelnione. 

Wszelkich informacyj udziela 
sekretarjat Związku Emerytów 
Samopomoc — Kraków, ul, Bało 
rego 5 Telef, 132-79. 


Akcja robotników 
Powiatowych Zakładów Umundurowania 


W związku z redukcją 27 robot-| zahamowanie wzrostu bezrobocia. 
ników w Państwowych Zakł. U- | Mamy nadzieję, że powołane ku te- 


mundurowatia i 


zapówiedzianą | mu czynniki coiną decyzję redukcji. 


dalszą redukcją 13 robotników u-| Związek zawodowy postanowił rů- 
dała się delegacja robotnicza da p-|wnież interweniować w gławnej dy 
wojewody Gnoińskiego z prośbą | rekcji zakładów. 


o interwencję u centralnych władz 
w kierunku cofnięcia wypowie- 
dzeń. P, wojewoda przyrzekł zain- 
teresować slę tą sprawą, przyczem 
oświadczył, że dążeniem władz jest 
za 
Lokal redakcji i 
„Naprzodu* w Krakowie 
się przy ul. 
SW. TOMASZA 11-a, 
pierwsze piętro w oficynie. 


mieści 


Na wspólnym posiedzeniu zwią 
zków zawodowych ze związkiem 
Pracodawców Górnośląskiego Prze 
myslu Górnicza - Hutniczego pa- 
stanowiono w sprawie ofiarowa- 
nej jednej bezpłatnej dniówki w 
górnictwie i wydobycia z tej 
dniówki na rzecz bezrobotnych— 
co następuje: 

W dniu 21 listopada 1936 roku 
(sobota) (wspólnym dla wszyst- 
kłch kopalń trzech zagłębi węglo- 
wych, objętvch akcją pomocy dla 
hezrobatnychj, robotnicy przepra- 
cułą jedną dniówkę bezpłatnie. 

Cała ilość węgla, jaka w tym 
dniu zostanie wydobyte, po potrą 
ceniu 7 proc. technicznego zużycia 
wegla na własne potrzeby kopalń 
i po przeliczeniu wydobytego w 
tym dniu miału w stosunku: 2 ta- 
ny miału za tonę węgla opałowe- 
go oddana zostanie, jaka dar 
przemysłu węglowego 1 robotni- 
ków, do dyspozycji Ogólnopolskie- 
go Komitetu Pomocy Zimowej Bez 
robotnym. 

W dniu 21 listopada 1936 roku 
ptaca na kopalniach ma się adby 
wać normalnie, to znaczy z zacho 
waniem zwykłej liczby zmian i 
normatnego rozdziału załogi. 

W dniu tym mogą wziąć udział 
w pracy jedynie ci rohotnicy, któ 


rzy pozostałą w stosunku pracy, 


Dyżury iekarzy 


Dr. Dallet Zofia — Saręgo 4, tel. 
105-20. 
Dr. Herzhaft Stan, — Floriańska 


administracji | 47, tel. 169-69. 


Dr. Kaczyński Henryk, Topolowa 
42, tel. 162-01. 

Dr, Osiek Bernard — Rynek Gł. 
24, tel. 178-68. 


przeciw reformie 


Ziemianie krakowscy, podobnie 
jak gdzieindziej, b. ostro występu- 
ją przeclwko reformie rolnej i proje 
ktam min. Poniatowskiego. Rada 
główna Związku Ziemian w Krako- 
wie uchwaliła specjalną rezolucję, 
której ostrze skierowane jest prze- 
ciwko parcelacji majątków obszar- 
niczych. Wprawdzie rezolucja 1 5- 
wi o gotowości abszarników „da 
najdalej idących ofiar" ale pod tym 
irazesem kryje się obawa przed u- 
tratą majątków. Niewiadomo więc 
jakie to mają być ofiary obszarni- 
ków, skoro nie chcą się oni zgodzić 
na addanie ziemi tym, którzy na tej 


rolnej 


ziemi pracują. Charakterystycznym 
jest zwrot rezolucji o szkodliwoś- 
ci reformy rolnej „z punktu widze 
nia narodowego, społecznego, gos- 
podarczego a przedewszystkim mi 
litarnego". Takiemi oto frazesami 
chcą się obszarnicy bronić przed 
reformą rolną. Nie pomogą jednak 
żadne frazesy. Przebudowa ustroju 
rolnego w Polsce, stała się dzisiaj 
palącą koiiecznością, naczelnem 
zagadnieniem naszego życia pań- 
stwowego, Nieodzownym warun- 
klem jej przeprowadzenia jest cał- 
jkowiła likwidacja majątków ob- 
| szarniczych. 


incydenty antyżydowskie na Uniwersytecie 


Onegdaj na Wydziale medycz- 
nym U, J. doszła znowu do incy- 
dentów antysemickich. Grupa me- 
dyków spod znaku wojujących 
„narodowców* obsadziła w sali 
wykładowej pierwsze ławki, zmu- 
szając tem samem studentów Ży- 
dów do zajęcia ostatnich miej 
Oczywiście, że Żydzi nie zgodzili 
się na tego rodzajt samowolne wy 
słąpienie domorosłych rasistów i 
nie zajęli „wyznaczonych“ im 
miejsc. 


Wobec nieustępliwego stanowi- 
ska „narodowców" prof. dr. Szan- 
troch opuścił salę. 

Ten sam incydent zdarzył się na 
wykładzie prof. Lewkowicza. Wy- 
klad nie odbył się. Przy tej demon- 
stracji poturbowano kilku studen- 


.| łów Żydów. 


Zapyłujemy, kiedyż wreszcie wła 
dze wyższych uczelni, położą kres 
burdom i demonstracjom niedowa- 
rzonych młodzieńców? 


Sprawy gospodarcze miasta 


Dnia 16 listopada b. r. odbyło 
się na Ratuszu krakowskim posie- 
dzenie Komisji Gospodarczej Ra 
dy miejskiej. 

Na posiedzeniu tym uchwalana 
szereg spraw dotyczących kupna 
gruntów na cele urządzenia i re- 
gulacji ulic, a to: Wybickiego, 
Szopena, Wrocławskiej, Miesz- 
czańskiej, Kazimierza W. i in- 
nych. 

Następnie Komisja uchwaliła 
sprzedaż 3-ch parcel! gm. w Dz, V 
i XIII na cele mieszkaniowo-bu- 
dowlane oraz rozpatrywała spra 
wę oddania gruntu gm. na prawie 
zabudowy na rzecz Związku Mł 
Chrześc. YMCA. 

Po załatwieniu spraw grunto- 


wych Komisja rozpatrywała kilka 
spraw, dotyczących administracji 

realn. m. 

Ca orają w kinoteatrach 
ADRIA: „Król kobiet“, 


ATLANTIC: „Czarny anioł“ i 
„Jedna z tysiące", 
BAGATZLA: „Tygrys Pacyfiku“ 


i rewia „Nie smuście się, nie trap- 
cie się", 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Kar 
jera“ — Martha Eggerth. 

STELLA: „Zbieg z Jawy". 

KINO - MUZEUM:: „Dzień wiel- 
kiej przygody”. 

PROMIEŃ: „Anthony Adverse“, 

ŚWIT: „Jej wysokość tańczy wal- 


m 
| omena: „Wierna rzeka”. 
WANDA: „Pan z milionami". 


Z muzyki 


IMRE UNGAR. 

wzrusza swą wielką sztuką od 
twórczą zawsze na nowo. Każdy je 
go koncert jest nie tylko wydarze. 
niem artystycznym, ale  Świadeci: 
wem walczącego i uparcie dążącego 
naprzód człowieka. 

Błahe i pozhawione swej zwykłej 
wagi wydają się sprawy techniczne. 
go opanowania instrumentu, wirtu- 
ozowskiego popisu wobec tego nien- 
stannego zmagania się o właściwy 
wyraz muzyczny, o głębię ekspresji. 

A jednak nie sposób nie podziwać 
wielkiej umiejętności  pianistycznej 
Ungara, a przede wszystkim cudow- 
nego tonn, który w swej burzliwej 
dynamice, w grzmiącym forte i 
zwiewnym pianie nie ma chyba so- 
bie równych. 

Nie ma w tej muzyce nie z pozy, 
nie z efekciarstwa i może dla tego 
nawet wówczas, kiedy Ungar w 
swym poszukiwaniu indywidualnega 
wyramu — w Bachn i w Mozarcie— 
odbiega od tego, co zwykliśmy uwa- 
żać za „stylowe”" nie budzi zastrze- 
żeń, ale zmusza do zadumy, Najpięk 
niej jednak, najwłaściwiej gra Un- 
gar Chopina: 2 całą świadomością 
duchowego pokrewieństwa, z całą żar 
liwością umiłowania. 


FILHARMONIA KRAKOWSKA 


rozpomęla nowy sezon koncerto- 
wy muzyką słowiańską. A więc o- 
bok Chopina i współczesnego kom- 
pozytora polskiego Romana Palestra 
Dworzak i Prokofiew. Oczywista wo 
bec różnie stylu, epok i talentów — 
trudno odnaleźć w tytnle programu 
coć więcej, jak dobrze brzmiącą e 
tykietę. 

Symfonia Dworzaka: „Z nowego 
Swiata", efeklowna i lśniąca boga- 
etwem barw instrumentalnych, jest 
typowym dziełem epoki wagnerow- 
skiej: patos dźwięku, wspaniała te- 
chnika instrumentacji, a obok nie 
rzadka dużo banalności, pozornej 
głębi wyrazu, wreszcie dużo „hała- 
su o nie". Jakże odbija od tej muzy- 
ki zbyt głośnej, zbyt wirtnozowskiej, 
by mogła być prawdziwie wielką, 
koncert fortepianowy Chopina o pię 
Kkności przedziwnej, trwałej ponad 
przemiany w czasie, w stylu w gu- 
stach epoki. 

Pomysłowa uwertura Palestra i 
słynny już „Marsz do trzech poma- 
rańcz” Prokofiewa reprezentowały 


KRONIKA ŚLĄSKA 
Komunikat C. Z. G. 


w Sprawie pomocy dla bezrobotnych 


robotnicy, pozostający na zwolnie 
niu furnusowym, w tym dniu pra- 
cy podjąć nie mogą. 

Zarohek za pracę, wykonaną 
podczas tej dniówki, nie będzie 
obliczany ani przeprowadzany 
przez ksłęgi zarahków. Jedynie 
sporządzona zostanie dla celów 
kontroli imienna lista wszystkich 
robotników danej kopalni, którzy 
w tym dniu oddali swą pracę na 
rzecz bezrobotnych. 

Gdyby w związku z tą akcją na 
którejkolwiek z kopalń, które w 
Okresie do końca r. b. pracowały 
bez świętówek, zaszła potrzeba 
odrobienia jedtaj dniówki w nie- 
dziełę lub w dzień świąteczny, ta 
za ten dzień wypłacony będzie nór 
maliny zarobek dzienny lub akor- 
dowy hez dodatku za pracę w nie 
dzielę lub w dzień świąteczny. 

Kierownictwo kopalni ustali 
protokólarnie przy wspóludziale 
przedstawiciel rad załogowych 
(na Śląsku) względnie przy współ 
udziale delegatów załóg (poza 
Śląskiem) ogólną ilość wydobyte- 
go w tym dniu węgla, oraz tę i- 
lość węgla, którą przemysł wę- 
glowy, zgodnie z ustęnem drugim 
niniejszego komunikatu, zobowią- 
zał się oddać do dyspozycji Ogól 
napolskiemu Komitetowi Pamocy 


Zimowej Bezrobotnym. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Przemysł i związki zawodowe 
stwierdzają, że z wydobytej w 
tym dniu calej ilości węgla pewna 
lego część przeznaczona być win- 
na przede wszystkim na zaopa- 
frzenie w węgiel bezrobotnej tud- 
ności okręgów wegłowych. 

Przemysł | związki zawodowe 
stwierdzają, że przez ten dar za- 
łatwiona zcstaje sprawa  wszel- 
kich oplat ze strony robotników i 
przemysłu na rzecz pomocy ® 
bezrobotnych, uchwalonych ostat- 
nlo przez Ogólnopolski Komitet 
Pomocy Zimowej diat Bezrohot- 
nych. 

Apelujemy do załóg kopalń, aby 
w zrozumieniu cieżkiej doli bezro- 
botnych dzień 21 listopada r. b. 
by! dniem ofiarne] pracy dla naj- 
bledniejszych, którymi s3 hezro- 
botni. 

CENTRALNY ZWIĄZEK 
GÓRNIKÓW W POLSCE, 


Kartofle dla inwalidów 
w Mysłowicach 


Magistrat m. Mysłowic zamie- 
rza przydzielić inwalidom, zamie- 
szkującym w centrum miasta pe- 
wną iłość kartofli zimowych. In- 
walidzi mają się zgłosić z doku 
mentami w Pośrednictwie Pracy 


przy rzeźni. 


[Ruch auto?usowy 
to Siemianowic 


żerów na linii autobiłsowej Kıto- 
wice - Siemianowice Dyrekcja Sla- 
skich Linii Autobusowych uzrclo- 
mila na tej linii, celem uniknię 
natłoku, jeden z największych au- 
tobusów. 

Autohusy kursują 


obecnie co- 


współenesną groteskę mnwzyczną na 
tym ze wszech miar (także kasowo) 
udanym koncercie, który w porów- 
naniu z wieloma poprzednimi wyka 
zuje widoszny postęp orkiestry kra- 
kowskiej. 

Dyrygował p. Berdiajew, jak zwy 
kle z całym ogniem swej żywiołokej 
i bezpośredniej muzykałności. 

Solista, znany polski pianista — 
Henryk Sztompka wykonał koneert 
Chopina z należną wirtuozerią i wy 
cmciem stylu, jak kolwiek nie była 
to interpretacja kongenialna, ta — 
która odkrywe 1 dociera da: wszyst- 
kich tajników piękna kompożycji. 

J. S 


Raio krakows*ie 


SOBOTA, 21 listopada. 

6.80 Audycja poranna. 7.25 Kilka 
informacyj. 7.30 Płyty. 8.00 Andy- 
cia dla szkół 1130 „Śpiewaimy pio- 
senki”. 1157 Sygnał czasu, 1209 
Koncert. 12.40 „Trybuna rałodych...*" 
1250 Dziennik południowy. 19.80 
Płyty. 14.30 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci: „Emil i detektywi” 15.00 Wia 
domości jareze. 15.15 Koncert. 
15.80 Płyty. 16.00 „Jak powstaje pa- 
pieros". 16.10 Wiadomości z dnia... 
16.15 Koncert, 17.00 Koncert soll- 
stów. 1150 Przegląd wydawnictw. 
1800 Pogadanka aktualna. 18.10 
Wiadomości sportowe. 1820 Płyty. 
18.50 Pogadanka aktualna 18.00 
„Kolonie dla Polki“, 19.80 „Na 
swojska nutę”. 20.30 „Nowości te- 
rackie". 20.45 Dziennik wieczorny. 
21.00 Koncert 22.00 „Kukułka wi- 
leńska”, 22.30 Płyty. 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Piatek, 20 listopada „Ludzie na 
kerze“, 
Sobota, 21 listopada „Mrówki“. 
„OTELLO“ W, Szekspira po ce- 
nach zniżonych dany będzie w naj- 
bliższą niedzielę o godz. S-elej po- 
poludniu, dla młodzieży szkolnej. 
STARY TEATR. 
SŁYNNY REGENSRURGSKI 
CHÓR CHŁOPIĘCY. 
„Regensburger Domepatzen" w H- 
czbie 60 osób, pad dyrekcją znanego 
dyrygenta dra T. Schremia, WyRtĄ- 
pl w Krakowie z jedynym koncertem 
w poniedziałek, 29 b, m. w Starym 
Teatrze, 


Stolarze domagaią sie 
Wobec wielkiej irekwenck pasa- ZDIOTOWEj umowy zarobkowej 


Dnia 14 b. m. odbyło się w Ka 
towicach liczne zebranie stolarzy, 
zorganizowanych w C. Z. R. P. D. 
Referowali tłow. Melek i Łakoiła. 
Po obszernej dyskusji uchwalona 
zwrócić się do Kom. Arb. w Kato- 


dziennie z Katowic (Rynek) od go-| wicach z następującą rezolucją: 


dziny 5.15, 5.45, 6.15, 6.45 i nastę- 
pnie co 15 minut do.godz. 20.15, 
ad godz. 20.15 co 20 min. do godzi- 


ny 22, oraz co 30 minut do godzi-| cyjnym w dniu 14 


ny 24-tej. 


REZOLUCJA. 


Stolarze na zebraniu organiza- 
listopada dn- 


magają się, by władze związku 


Strajk w firmie 


W poddzierżawiającej roboty na 
placu rudy przy hucie „Florian“ 
(dawniej Falwa) firmie Jesionek 
wybuch w poniedziałek ponowny 
strajk robotników. 

Na interwencję rady załogowej z 
powodu samowolnego obniżenia 
przez tę firmę zarobków, kierowni- 
ctwo część roboiników zawiesiło 
w pracy a część zwolniło, w tem 
także i radę załogową, — na miej- 
sce zaś starych robotników zaan- 
gażowało 50 nowych na pogorszo- 
nych warunkach płac. Robotnicy 
ze starej załogi nie przyjęli tego 
samowolnego zarządzenia do wia- 
domości i okupują miejsce pracy. 

Wobec interwencji organizacyj 
zawodowych — odbyła się w ponie 
działek przed południem konferen- 


Jesionek 


cja u inspektora pracy inż. Franke 
w Chorzowie, na której inspektor 
pracy, po zapoznaniu się ze sta- 
nem sprawy, polecił firmie cofnąć 
bezprawne zarządzenia co do 6% 
wieszenia i zwolnienia robotników 
oraz samowalnej zmiany stawek 
płac. Właściciel firmy odmówił za- 
stosowania się do tego zarządze 
nia, wobec czego sprawę skiero- 
wano do Komisarza Demobilizacyj 
nego. 

Niezależnie od tego związki za- 
wodowe wobec systematycznego 
łamania warunków i ciągłego nro- 
wokowania robotników przez tirmę 
Jesionek wystąpią o odebranie tej 
firmie prawa poddzierżawiania ro- 
bót w zakładach przemysłowych 
Śląska. 


zwróciły się do Komisti Arbltra- 
żowa Pojednawczeł z wnioskiem a 
przyśpieszenie rozpatrzenia pro- 
jektu umowy zbiorowej I o wyda- 
nie orzeczenia po myśli projektu, 
opracowanego przez Centr. Zw. 
Rob. Przem. Bud. Drzewn, 1 Po- 
kerwnych Zawodów w Polsce, O- 
kręg w Katowicach, który to pro- 
jekt, wraz z wnioskiem, został 
przesłany do Komisli Arbltraża- 
wo Pojednawczej w dniu 30 wrze- 
Śnia 1936 r. 

Stolarze, będąc przekonani o 
skutecznej Interwencji Inspektora- 
tu Pracy, zajęll stanowisko wy- 
czekujące, jednak  przewlekanie 
powyższego sporu od kwietnia 
spododowała rozgoryczenie robot- 
ników, domagających się stanow- 
czo uregulowania warunków pra- 
cy i płacy w przemyśle stolarskim, 

Za skutki przewlekania sporu 
odpowiedzialność spada w calo- 
ści na czynniki powołane do za- 
łatwienia tego sporu. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Odbita w drukarni Sp. Nakładawo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


aiz 


